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BAN ET OWY 
Nowa oferta GBS Międzyrzecz 
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Nowoczesny i bezpieczny system autoryzacji 
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l. Kościelniak Michał Florian s. Dariusza i Aliny 
2. Kościelniak Kinga Magdalena c. Dariusza i Aliny 
3. Golińska Julia Aleksandra c. Krzysztofa i Anny 
4. Juszczak Antoni Fabian s. Waldemara i Agnie 
5. Klimaszewska Regina c. Artura i Danuty 
6. Pinkosz Loran Paweł s. Krzysztofa i Lidii 
7. Kładzińska Amelia c. Łukasza i Moniki 
8. Szulikowska Patrycja Maria c. Daniela i gdaleny 
9. Grabowski Jakub Jan s. Dariusza i Małgorzaty 
10. Fiskorski Adrian Mikołaj s. Grzegorza i Ewy 
11. Łunkiewicz Agnieszka Ewa c. Moniki i Leszka 
12. Jurek Mikołaj s. Maksymiliana i Joanny 
13. Kędrak Kornelia Joanna c. Arkadiusza i Agnieszki 
14. Bajer Miłosz Tomasz s. Tomasza i Eweliny 
15. Jędrych Agata Zofia c. Roberta i Lucyny 

lłr81fY 
l. Wieczorek Ryszard ur. 1960 r. zam. M-cz 
2. Wandowski Ryszard ur. 1958 r. zam. Gorzyca 
3. Piątkowski Ryszard ur. 1936 r. zam. M-cz 
4. Garbowicz Adolf ur. 1933 r. zam. Wysoka 
5. Ziental Antonina ur. 1932 r. zam. M-cz 
6. Wietrzyńska Marianna ur. 1918 r. zam. M-cz 
7. Kogut Anastazja ur. 1914 r. zam. Wysoka 

Pvtania do Burmistrza 
W lutowym numerze KM planuje zamieścić wywiad z burmi­

strzem Tadeuszem Dubickim. Zwracam się więc z apelem do czy­
telników KM o nadsyłanie pytań do burmistrza, szczególnie apelu­
ję do pana Juliana Nowakowskiego z rodzicami, do pani Czesławy 
Karolkiewicz i innych naszych korespondentów, których cechuje 
troska o nasze miasto oraz odwaga cywilna, ponieważ podpisują 
swe listy własnymi nazwiskami. 

Anna Kuźmińska- Świder 

Pełna rozmachu rozbudowa stacji benzyno­
wej przy ulicy Pamiątkowej bardzo mnie nie­
pokoi z powodu drzewa, obok którego usta­
wiono kontener. Korzenie drzewa zostały tak 

· ··-·---•~...,.., ........... __ ~brutalnie podkopane, ze biedne nie przeży-
je tej interwencji. A jest to nie tylko pomnik 
przyrody, ale również samo piękno. 

Anna - Kuźmińska - Świder 

05- 08. Ol. 2006 r. • 
Z powodu konserwacji i przeglą-

du aparatów projekcyjnych kino w ,,IJ 
tym terminie będzie nieczynne. ' 
Przepraszamy. 

12 - 15. Ol. 2006r. 
godz. 1700 i 19°0 "PLAN LOTU" USA OD 15 

19 - 22. Ol. 2006r. 
godz. 1630 i 1915 "HARRY POTIER I CZARA OGNIA 

lAT 

26, 27 i 28. 01.2006 r. 
godz. 1700 i 1900 "EGZORCYZMY EMILLY ROSE" USA OD 15 lAT 

Muzeum w Międzyrzeczu 
zaprasza 

do zwiedzania stałej ekspozycji muzealnej: 
*Dział Sztuki: Portret trumienny 
*Dział Archeologiczny: Tysiąc lat Międzyrzecza 
*Dział Etnograficzny: Kultura ludowa polskie' 

mej z Dąbrówki Wlkp. z XIX -
Wystawa czasowa: 
"Współczesna szopka ludo do 2lutego 2006 r. l 
"Zamki,pałace i dwory Ziemi Lubuskiej" 
Marcin Kamiński. Fotografie l do końca stycznia/ 
Wystawy mozna obejrzeć w godzinach otwarcia Muzeum. 

Muzeum czynne: 
-od wtorku do piątku 9-16 -niedziela 10-16 

-poniedziałki, soboty zamknięte. 
Ponadto: Oi01.2006 r. - niedziela (Nowy Rok) - zamknięte. 

l 



Str.4 KURIER MIĘDZVRZECKI 

ZWalczanie rozbojów na zachodniej granicy polskiej w XVI 
wieku. Traktat polsko - brandenburski w Soko browie. 

Na zachodniej, polsko - brandenburskiej 
granicy działo się na przełomie XV i XVI wie­
ku bardzo niedobrze. Toczyła się tu bez prze­
rwy mała wojna graniczna. Przedmiotem 
nieporozumień były cztery wsie graniczne: 
Boryszyn, Zarzyń, Wieiowieś i Templewo, 
które średniowieczu należały do Templariu­
szy z Sulęcina. W roku 1312 papież Klemens 
V ekskomunikował Templariuszy a ich do­
bra uległy konfiskacie. Cztery wsie granicz­
ne, leżące w Wielkopolsce stały się królewsz­
czyzną i zostały podporządkowane zamkowi 
w Międzyrzeczu. Z czasem dobra Templa-

przekupieni obietnicą zapłaty 3500 gulde­
nów. W Boże Narodzenie 1629 roku oddział 
Kozaków z Polski wtargnął do Templewa 
konfiskując bydło, zboże i pieniądze. Ponie­
waż mieszkańcy nie chcieli oddać tego do­
browolnie, najeźdźcy chodzili od domu do 
domu, zabierając ponadto 700 owiec i kilka 
krów, które pognano w kierunku Między­
rzecza. Komtur łagowski Konrad von Bu­
reksdorf wysłał do Polski swoich żołnierzy, 
którzy skonfiskowali podobna ilość bydła i 
owiec klasztory w Paradyżu. Gdy opat para­
dyski zawiadomił o tym Międzyrzecz, staro-
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1514 w Sokolej Dąbrowie zawarł z elekto­
rem brandenburskim Joachimem układ o 
zwalczaniu mącicieli pokoju i rozbójników. 
Spotkanie odbyło się prawdopodobnie w 
kościele w Sokolej Dąbrowie. Układ ten za­
braniał prowadzenia jakiejkolwiek prywat­
nej wojny. Jeżeli ktoś poniesie stratę ze stro­
ny kogoś z drugiej strony granicy, to pod 
grozą kary konfiskaty mienia i więzienia 
winien o tym poskarżyć się swemu własne­
mu władcy, by ten mógł sprawę załatwić 
zgodnie z prawem. Po dwie osoby, jedna 
duchowna i druga świecka, reprezentujące 
obie strony, tj. Polskę i Brandenburgię, mia­
ły sprawować formalne sądy graniczne dwa 
razy w roku, mianowicie w trzeci poniedzia­
łek po Wielkanocy w Międzyrzeczu w Pol­
sce i w początku października, w poniedzia­
łek po Sw. Franciszku w Ośnie w Branden­
burgii po raz drugi jesienią. Sąd ten miał 
rozstrzygać wszystkie spory. Wkrótce po za­
warciu tego układu zdarzyła się okazja do 
powołania tego sądu, jako że w 1517 roku 

~~~i.i~MJ~~i1i/iil~~ii~~~~~~~~~~~i~~i~~~~~~~łii~~;jj;~i{ komandor joanitów z li Lagowa von Thumen 

riuszy przejęli joanici, którzy w 1350 roku 
założyli swą komandorię w Łagowie. J o ani ci 
rościli sobie pretensję do tych czterech wsi, 
które wcześniej zostały zobowiązane do wie­
lu powinności na rzecz zamku w Międzyrze­
czu, które strona polska konsekwentnie eg­
zekwowała. Między zamkiem międzyrzeckim 
a komandorią łagowską, która leżała po stro­
nie brandenburskiej dochodziło do częstych 
nieporozumień a nawet najazdów zbrojnych 
na te wsie. Przedmiotem najazdów było nie 
wywiązywanie się wsi z wygórowanych po­
winności i świadczeń, tak że strony zamku 
międzyrzeckiego jak i komandorii łagow­
skiej. Oto przykłady. 

W latach 1620-22 wsie były najeżdżane 
przez nieregularne oddziały Kozaków z Pol­
ski. Kiedy wezwały poddanych lennych i 
sołtysów do ochrony granicy, starosta mię­
dzyrzecki uznał to za akt wrogi i polecił od­
działom kozackim zająć "polskie wsie". Ko­
mandor joanitów margrabia Jan Zygmunt 
był podobno bezsilny. W czerwcu 1627 pol­
scy żołnierze zamierzali po raz drugi zająć 
cztery wsie, ale odstąpili od tego zamiaru 

sta zwrócił część zrabowanego bydła, to 
samo zrobił komtur. Przez Templewo w śre­
dniowieczu biegł główny trakt rycerski i 
handlowy Frankfurtu. Szosę przez Pieski do 
Sulęcina i dalej do Frankfurtu wybudowa­
no dopiero w latach 1853-57. w XV i XVI wie­
ku kupcy i rzemieślnicy międzyrzeccy chęt­
nie korzystali z tego traktu wyjeżdżając na 
targi i jarmarki do Brandenburgii. W Frank­
furcie cieszyły się dużym powodzeniem mię­
dzyrzeckie sukna, buty, skóry, paliwo. Czę­
sto się zdarzało, że w drodze kupcy byli okra­
dani przez rycerzy rabusiów, tzw. Ranbrite­
rów. N aj częściej zdarzało się to na terenie 
Brandenburgii. W XVI wieku przyjął się 
zwyczaj, że kupcy międzyrzeccy wyjeżdża­
jący na jarmarki do Brandenburgii wynaj­
mowali w Templewie ochronę składającą 
się z uzbrojonych młodych chłopów, którzy 
towarzyszyli kupcom od kamienia granicz­
nego za Templewem do Frakkfurtu i z po­
wrotem. 

Sytuacją, jaka działa się na zachodniej gra­
nicy wielkopolskiej w XVI wieku zaintereso­
wał się król polski Zygmunt Stary. W roku 

wtargnął na teren 
polskiego kasztelana 
międzyrzeckiego. 
Przedmiotem sporu 
ciągnącego się prze 
wieki były cztery 
wsie pograniczne, 
których przynależ­
ność do ówczesnej 
Polski stale była kwe­
stionowana ze strony 
Brandenburgii. 
Układ o zwalczania 
rozbojów zawarty w 
Sokolej Dąbrowie w 
1514 roku przez Zyg­
munta Starego obo­
wiązywał prawie 100 
lat. 
Następne wieki 

XVII i XVIII stały się 
dla miasta i okolicy 
tragiczne. W roku 
1600 Międzyrzecz i 
okolice nawiedziła 

zaraza dżumy. W około 3 tyś. mieście zabra­
ła 1100 osób. W przylegających wioskach wy­
marła 1/3ludzi. W roku 1606 olbrzymi pożar 
niszczy prawie wszystkie budynki w obrę­
bie murów miejskich. W roku 1627 w czasie 
wojny 30 letniej (1618-48) miasto i okolice 
zostały splądrowane i ograbione z żywności 
przez pobite i wyparte ze śląska wojska G. 
Ernesta Mansfelda. Przemarsz pozbawio­
nych dyscypliny wojsk przez miasto i powiat 
międzyrzecki budził powszechna grozę. W 
roku 1655-60 podczas wojny szwedzkiej, Mię­
dzyrzecz był kolejno okupowany o grabiony 
przez wojsko szwedzkie w roku 1655, bran­
denburskie w 1656 roku i polskie - Stefana 
Czarneckiego w latach 1656-58. 

Wiek XVIII obfitował również w wojny, po­
żary i zarazy. Po dwustu trudnych dla Mię­
dzyrzecza latach nastąpił upadek rzemiosła 
i handlu. Trakty na zachód do Brandenbur­
gii świeciły pustkami. Traktat o zwalczaniu 
rozbojów z roku 1514 zawarty w sokolej Dą­
browie poszedł w zapomnienie. 

Opracował: 
Stefan Cyraniak 
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t14 ii'i'l ~j Q itl-!·111~ ~~:~f!~:~1~j~h~M~~~~~i. 
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NR 1/0& ";;. ~' cie do celu i sko~ach na ska-
. . . kance. KonkurenCJe przeplata-

"ODD.AJĄC KREW • D~RU~ESZ ŻYCIE" . ~.f .. ły występy muzyczne i recyta-
W zw1ązku z obchodami Dm Honorowego Krw1o- torskie w wykonaniu uczniów. 

dawstwa, w Klubie Garnizonowym odbyło się 25 listo­
pada spotkanie klubów Honorowych Dawców Krwi z 

terenu calego powiatu. Spotkanie zorganizował Zarząd 
Rejonowy Polskiego Czerwonego Krzyża, przy współ­
udziale Urzędu Miejskiego w Międzyrzeczu , a jego głów­
nym punktem było wręczenie odznaczeń najbardziej 
zasłużonym dawcom. Odznakę Honorową PCK 11 stop­
nia otrzymali: Ryszard Wojniusz, pełniący funkcję pre­
zesa Zarządu Rejonowego PCK, Mirosław Filipkiewicz 
...: prezes klubu HDK, działającego przy jednostce woj­
skowej w Międzyrzeczu, oraz Piotr Górecki. Odznakę 
Honorową PCK III stopnia otrzymał gen. bryg. Miro­
slaw Różański - dowódca 17. Wielkopolskiej Brygady 
Zmechanizowanej, oraz Danuta Kalek. l wreszcie Od­
znakę ·IV stopnia otrzymali: Maria Nowatorska, Walde­
mar Jędrzejczyk i Jacek Snopek. Złotym Krzyżykiem, po 
oddaniu 50 l krwi, odznaczono Mariana Walkowiaka i 
Tomasza Lisieckiego. Ponadto 6 osobom wręczono 
Odznakę Zasłużonego Honorowego Dawcy Krwi li stop­
nia, i 12 osobom Odznakę Zasłużonego Honorowego 
Dawcy Krwi III stopnia. Na terenie naszego miasta 
działają trzy kluby HDK: przy 17. Wielkopolskiej Bryga­
dzie Zmechanizowanej, w Zespole Szkól Rolniczych w 
Bobowieku i HDK przy Zarządzie Rejonowym PCK. 
Trudno przecenić zasługi honorowych dawców krwi na 
rzecz ratowania zdrowia i życia. 

SZANSA NA ŚRODKI UNIJNE 
Ostatniego listopada w Urzędzie Miejskim w Między­

rzeczu odbyło się bezpłatne szkolenie "Fundusz Mi· 
kroprojektów" (FMP) w ramach Inicjatywy Wspól· 
notowej INTERREG lilA. 

Szkolenie, związane z rozpoczętym we wrześniu przez 
Stowarzyszenie Gmin Polskich Euroregionu "Pro 
Europa Viadrina" naborem projektów z FMP, prze­
znaczono dla jednostek samorządu terytorialnego wszyst­
kich szczebli, organizacji utworzonych przez jednostki 
samorządu terytorialnego w celu świadczenia określo­
nych usług publicznych, organizacji pozarządowych o 
charakterze non profit, stowarzyszeń i osób prawnych 
działających w dziedzinie rozwoju regionalnego izb go­
spodarczych i rolnych, państwowych organizacji utwo­
rzonych w celu świadczenia usług publicznych, oraz dla 
innych organizacji non profit, jak np. instytucji kultural­
nych, szkól i instytucji edukacyjnych i stowarzyszeń spor­
towych. 

Przykładowe przedsięwzięcia realizowane w oparcie 
o FMP to np. organizowanie przez gminy Euroregionu 
wspólnych imprez kulturalnych, rekreacyjnych, sporto­
wych, edukacyjnych ; wspólne akcje lokalne w dziedzinie 
ochrony środowiska i turystyki oraz wspieranie tradycji 
społeczności lokalnej. 

Celem szkoleń jest zachęcenie do korzystania ze środ­
ków unijnych oraz zapoznanie potencjalnych beneficjen­
tów z zasadami prawidłowego wypełniania wniosków. 

NIEPOKONANA "DWÓJKA" 
Dzieci ze szkól podstawowych z Międzyrzecza, Kała­

wy i Bukowca wzięły udział w sportowo - artystycznej 
Gali Mikołajkowej , która odbyła się 2 grudnia w hali 
MOSiW. Reprezentacje poszczególnych szkół w ra­
mach wspólnej integracyjnej zabawy rozegrały kilka kon-

Jury, na podstawie ilości zebranych w każdej konku­
rencji punktów, przyznało l miejsce drużynie ze Szkoły 
Podstawowej nr 2, 11 miejsce zajęła SP w Kaławie , III 
miejsce SP 3, IV miejsce SP 4 i V miejsce SP w Bukow­
cu. Wszystkie drużyny otrzymały puchary, dyplomy i upo­
minki, a na zakończenie gali, jak przystało na imprezę 
mikołajkową, wytoczono wózek pełen łakoci, na które 
chętnych nie zabrakło. 

PUCHAR ZNÓW DLA KALSKA 
Zawodnicy z Kalska ponownie zwyciężyli w Turnieju 

Pilki Siatkowej Drużyn Wiejskich, który rozegrano 3 grud­
nia w hali Międzyrzeckiego Ośrodka Sportu i Wypoczyn-

ku. Wzięło w nim udział 13 sołeckich zespołów siatkar­
skich, podzielonych na dwie grupy. Ostatecznie w finale 
spotkali się zwycięzcy obu grup i w meczu o l i li miejsce 
zwyciężyło Kalsko, które wygrało z Bobowiekiem uzy­
skując wynik 2 : 1 (10:15 ; 15;13 ; 15:9), natomiast III 
miejsce zajęła Kęszyca Leśna, pokonując Wyszanowo 
2 : 1 (17:15 ; 9:15; 15:12). Kapitan zwycięskiego 
zespołu odebrał puchar i dyplom z rąk zastępcy burmi­
strza Krzysztofa Solarewicza. 

Poprzednio siatkarze z Kalska okazali się najlepsi we 
wrześniowym finale rozgrywek Sołeckiej Ligi Siatkar­
skiej w Kęszycy Leśnej. Sołeckie turnieje cieszą się co­
raz większym powodzeniem, nie tylko wśród zawodni­
ków, ale także wśród mieszkańców sołectw, dla których 
są doskonalą okazją do integracji i podejmowania wspól­
nych inicjatyw, nie tylko na polu sportowym. 

PRACE TRWAJĄ 
Pomimo grudniowych chłodów w gminie Międzyrzecz 

prowadzone są intensywne prace przy remontach chod­
ników i dróg. Nową nawierzchnię chodnikh przy ulicy 
Świerczewskiego, w ciągu drogi krajowej 3, kładzie 
międzyrzecka firma BRUKBET Ryszard Wi . Prze-
budowa obejmuje chodnik po lewej stro drogi, na 
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odcinku o długości 600 m. Wartość tej inwestycji wynosi 
265 tys. zł, z czego większość, bo 60% kosztów prac 
pokrywa Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Auto­
strad. Gmina dopłaca 40%, czyli 96 tys. zł. 

W Kalawie natomiast pracownicy firmy TOMBUD 
budują nowy chodnik z kostki polbrukowej, który będzie 
mial długość prawie 340 m. Do prac przystąpiono z 
początkiem grudnia, a ich zakończenie planuje się w 
przeciągu miesiąca . Inwestycja kosztowała 88 tys. zł i 
nie będzie jedyną, jaka zostanie przeprowadzona w 
Kaławie . W projekcie budżetu na 2006 r. przewidziano 
bowiem środki na przebudowę drogi. 

NOCLEGOWNIA JUŻ DZIAŁA 
Jeszcze przed świętami Ośrodek Pornocy Społecznej 

oddał do użytku schronisko dla bezdomnych, w którym 
przygotowano 12 miejsc noclegowych. Placówka mie­
ści się w budynku wydzierżawionym od PKP Energety­
ka, w którym konieczne było przeprowadzenie niezbęd­
nych remontów i przystosowanie go dla potrzeb nocle­
gowni. Ciągłą pieczę nad schroniskiem i jego mieszkań­
cami będą sprawować trzy osoby, pracujące na zmia­
nę, również w weekendy i święta. 

Obowiązek prowadzenia noclegowni jest ustawowo 
nałożony na gminę. Dlatego też OPS, jako jej jednost­
ka budżetowa realizuje na mocy ustawy o pomocy spo­
łecznej zadania związane m.in. z łagodzeniem proble­
mu bezdomności. Do rozpoczęcia działalności nocle­
gowni gmina przygotowała się gruntownie. Na listopa­
dową sesję Rady Miejskiej zaproszono dyrektora nocle­
gowni im. św. Brata Alberta w Gorzowie Dariusza 
Obiegło, aby przybliżył zasady funkcjonowania tej pla­
cówki oraz problemy związane z jej prowadzeniem. Dzięki 
temu możliwe było odpowiednie ukierunkowanie dzia­
łań pod kątem uruchomienia noclegowni w naszym mie­
ście. 
"SOLIDARNOŚĆ" W TWÓRCZOŚCI DZIECI 
15 grudnia w Międzyrzeckim Domu Kultury odbył się 

wernisaż poświęcony 25. rocznicy powstania Solidarno­
ści. Prace wykonali uczniowie z SP 2 i SP 3, pod kierun­
kiem Doroty Ruty-Zdanowicz i Ewy Zabielskiej, które 
zorganizowały wystawę. 

~p 
.,.!~~·~"~~~~L 

Wszystkie rysunki zasługiwały na uznanie, chociażby 
ze względu na trudną tematykę, jaką poruszały, jednak 
ostatecznie nagrodzono sześć prac, których autorami 
byli Oskar Michalak, Karolina Kozdrowska i Agata Czaj­
kowska z SP 2, oraz Tomasz Lachowiec, Nicola Sra­
czyńska i Adrian na Romańczak z SP 3. Wszyscy uczest­
nicy wystawy otrzymali · nagrody książkowe ufundowane 
m. in. przez burmistrza Międzyrzecza Tadeusza Dubic­
kiego, który pogratulował małym artystom wyobraźni i 
niebanalnych pomysłów plastycznych. 

Joanna Maciejewicz 
rzecznik prasowy 
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... z tylnego lntzesla 

w budżecie Gminy na rok 2006 nie przewidzia­
no środków na działalność Stowarzyszenia, a 
organizacją i prowadzeniem noclegowni zajmie 
się jednostka gminna. O tatecznie Burmistrz 
obiecał Stowarzyszeniu kwotę 3 tys. zł na zakup 
konkretnych rzeczy wg przedstawionego preli­
minarza. 

29.11.2005 roku w sali narad Urzędu Miej­
skiego w Międzyrzeczu odbyła się XXXII Sesja 
Rady Miejskiej. 

Podczas jej trwania Rada Miasta podjęła jed­
nogłośnie (!!!) 11 uchwał. 

Jedna z nich, która może szczególnie zainte­
resować czytelników dotyczyła przedłużenia 
czasu obowiązywania dotychczasowej taryfy 
zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego 
odprowadzania ścieków. 

Projekt tej uchwały wywołał dyskusję wśród 
radnych. Jeden z nich zapytał obecnego na sali 
prezesa MPWiK pana Siekanko, dlaczego ceny 
wody w Międzyrzeczu są wyższe od cen w wie­
lu miastach w województwie. Z przykładowego 
zestawienia, które ów radny posiadał wynikało, 
że na 38 miast polskich tylko w dwóch z nich 
cena wody była wyższa. Padło, więc pytanie:­
co powoduje, że cena wody jest taka a nie inna? 
Odpowiedź Pana Prezesa była lakoniczna, 

mianowicie: że cena jest zależna od tego, co 
cena zawiera. 

Inny radny zadał, więc pytanie czy wynik gło­
sowania nad projektem uchwały będzie miał 
wpływ na wysokość stawek, jakie będą obowią-

zywały. Okazuje się, że owe głosowanie to tyl­
ko formalność, gdyż chodzi tylko o przedłuże­
nie obowiązujących stawek, które Rada Miasta 
zaakceptowała rok temu. W ubiegłym roku, 
bowiem Rada Miasta zgodziła się na pod­
wyższenie cen wody i ścieków. Wtedy też 
prezes, MPWiK przedłożył szczegółowe anali­
zy cen, co, do których komisje komunalna i 
finansowa nie miały zastrzeżeń i zaopiniowały 
je pozytywnie. 

Szkoda, więc, że pytania, które padły ze stro­
ny radnych podczas tej sesji nie pojawiły się 
rok temu. Należy też się zastanowić, dlaczego 
dopiero po roku radny pyta z czego wynika 
cena wody, skoro rok temu wyliczenia takie 
posiadał i wówczas głosował za jej podwyższe­
niem. W efekcie tego ceny za wodę i ścieki w 
Międzyrzeczu należą do najwyższych w kraju. 

Inna interesująca sprawa poruszana podczas 
sesji dotyczyła utworzenia noclegowni w Mię­
dzyrzeczu. Obecny na sali prezes Stowarzysze­
nia Noclegownia -Przytulisko im. NMP pan 
Zbigniew Flak, który zainicjował i od początku 
pilotował sprawę utworzenia noclegowni, wy­
szedł zbulwersowany, kiedy dowiedział się, że 

Burmistrz poinformował także, że - noclegow­
nia to program Radnych i Burmistrza i skoro 
ustawa nakłada na Gminę obowiązek prowadze­
nia noclegowni to Gmina się z tego wywiąże. 
Na wydatki związane z prowadzeniem nocle­
gowni przewidział w budżecie na 2006 rok kwotę 
62 tys. zł. Jeden z radnych zadał pytanie: czy 
zadania prowadzenia noclegowni nie można by 
zlecić Stowarzyszeniu, gdyż z jego wyliczeń 
wynika, że same wydatki na płace dla pracowni­
ków znacznie przekroczą powyższą kwotę . /PS 
zamierza zatrudnić do obsługi noclegowni 3-4 
osoby/. Pytanie to pozostało jednak bez odpo­
wiedzi, a Burmistrz nie wyjaśnił skąd weźmie 
środki na funkcjonowanie noclegowni. Wydaje 
się, więc, że działania Gminy są dosyć krótko­
wzroczne i nie do końca przemyślane, wizja 
Burmistrza to- otwieramy, działamy, a co bę­
dzie później zobaczymy. 

Otwarcie noclegowni zaplanowano na koniec 
grudnia. Wydarzeniu temu towarzyszyć będzie 
zapewne telewizja i prasa i zewsząd dowiemy 
się, jaką to kolejną inwestycję zrealizował w 
naszym mieście Burmistrz D. 

Małgorzata Kuś 

Jubileusz Solidarności 
Z inicjatywy oświatowej solidarności w MDK otworzono wystawę związaną z 25-leciem istnie­

nia Związku. Dzieci wykonały wspaniałe prace. Panie plastyczki Ewa Zabielska i Dorota Ruta -
Zdanowicz wszystko perfekcyjnie zorganizowały. Za co należą im się ogromne słowa podzięko­
wania. Szkoda jedynie, że był to w naszym mieście jedyny jubileuszowy akcent. Żałuję, że ludzie 
Solidarności i Komitetów Obywatelskich nie wykazali się inicjatywą, aby przygotować uroczysto­
ści rocznicowe. Byłaby to piękna lekcja historii z udziałem: Stanisława Bożka, Zenona Wernera, 
Anny Augustyniak, Władysława Biernata i innych. 

Anna Kuźmińska - Świder 
SPRAWOZDANIE Z KONKURSU PLASTYCZNEGO PRZEPROWADZONEGO 

Z OKAZJI 25-LECIA POWSTANIA NSZZ SOLIDARNOŚĆ 
Celem konkursu było propagowanie 

idei solidarnościowych, przypomnienie 
ważnych faktów historycznych, które 
zmieniły oblicze naszego kraju i całej 
Europy. W konkursie wzięli udział 
uczniowie klas I-VI szkół podstawowych. 

Nagrodzone i wyróżnione prace moż­
na oglądać w sali wystaw MOK. 

Nagrodzeni uczniowie: Tomasz I.a­
chowiec, Nicola Sroczyńska, Adrian­
na Romańczk- SP nr 3, Oskar Mi­
chalak, Karolina Kozdrowska, Aga­
ta Czajkowska - SP nr 2. 

Wvróżnienia: Karolina Wójcik, Maja 
Osińska, Emila Pawlak, Nicol Saj­
da, Radosław Pacholik, Karolina 

Gruca, Natalia Stucka, Anna 
Humeniuk, Bartosz Kowalczyk 
- SP nr 2 oraz Beniamin Mą­
dry, Karolina Modlińska, Pau­
la Łojek, monika Chachaj, Ja­
kub Sawala, Rafał Przybyszew­
ski, Elżbieta Kobczyk, Eliza 
Walkowska, Martyna Szefs, 
Ewa Piechocka- SP nr 3. 

Nagrodzeni i wyróżnienie 
otrzymali książki i albumy. N a 
wernisażu wystawy dnia 15 
grudnia br. czekał na wszystkich 
słodki poczęstunek. Sponsorem 
imprezy byli: burmistrz T. Du­
bicki oraz MKO ZSZZ Solidar­
ność w Międzyrzeczu. 
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Jedziemy do Rojewa. Prezes Stowarzysze­
nia "Noclegownia - Przytulisko" im. N aj św. 
Marii Panny pan Zbigniew Flak- ale mgła!! ... 
Wieś Rojewo. Przystanek, potem w prawo 
ubitą leśną drogą. W naszą stronę idą dzie­
ci. Pan Flak zwalnia - idźcie tam - zawraca 
ich - będą dla was paczki. 

Przy pierwszym budynku grupka ludzi. 
Poznają białego poloneza z bocznym napi­
sem: "Noclegownia- Przytulisko .. . ". Nie­
którzy kojarzą go być może z plackiem 
drożdżowym, darem dobrych ludzi, tych 
którzy zebrali na mąkę, upiekli i przywieźli 
tutaj, dla ludzi z Rojewa. Innych samocho­
dów, nawiasem mówiąc, niewiele tu przy­
jeżdża. Pochylają się nad otwartym bagaż­
nikiem. Dzisiaj placek też będzie, takie słod­
kie "co nie co" do kawy, ale głównie wszyst­
ko dla dzieciaków. Czyli czekolady, poma­
rańcze, jabłka, wafelki. 23 paczki. Pan Flak 
pokazuje mi jeden z domów. - O, tam na 
rogu - mówi - tam jest bieda ... 

Rojewo wieś zapomniana, chociaż nie tak 
daleko od głównej sżosy. ~ 
Podchodzą z dowodami osobistymi. Ko­

bieta- ale jakie dzieci? z podstawówki? 
Dzieci. 
Dom F-ów. Druga Polska. Ludzie zosta­

wieni samym sobie. Są tacy, co piją.- tak, -
mówi pan Roman, wolontariusz "Schroni­
ska ... "-są. Są również tacy, którzy są po pro­
stu niezaradni, może zagubieni. Nie mogę 
oprzeć się wrażeniu, że tych ludzi okrutnie 
zostawiono na marginesie historii, nie po­
myślano, co z nimi zrobić, nie zadbano o 
szczegóły -jakże ważne- i że to nieludzkie. 
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Tu też bYł dzień 6. grudnia 
Za duże koszty słusznych prze­
mian. 

Kobieta, wygląda na 60 lat, pew­
nie ma mniej - sama jestem, mąż 
mi umarł, mam sześcioro, córka już 

tu nie mieszka ... i co ja mam zrobić? - pyta 
mnie. - Krystyna - mówi - mam na imię. 
Następna osoba. Pan Flak - ile dzieci? Nie 
trzeba podpisywać nazwiskiem, same pesele. 
Pan Roman wydaje paczki. Dziewczyna z 
malutkim dzieckiem. Facet w ciemniej kurt­
ce: - ale my dalej- wskazuje ręką - mieszka­
my, osobno. Pan Roman:- No to się podziel­
cie jakoś plackiem, nie mam noża .... 
Chłodno jest. Bura mgła nad wsią. Babu­

leńka z laską, chłopiec mówi do niej, trochę 
żartem, a może nie - zapnij się babciu, bo 
zmarzniesz. Już trzyma w ręku zawinięty w 
folię kawał puszystego drożdżowego plac­
ka. Będzie na deser ... - Co to taka charyta­
tywność jakaś- pyta inny mężczyzna. -u nas 
w Gorzowie tego nie ma. -A u nas jest- mówi 
pan Flak. 

Jadzia- patrzę, żeby się stąd wyrwać, bo ty 
pracy nie ma. W około bagna. Tu nie robi się 
nic. Żeby ktoś przyjechał z Samorządu. Dzie­
ciaki jak same nie zrobią sobie huśtawki ze 
sznurka na drzewie, to nie mają - Ma dwoje 
dzieci. 230 zł zasiłku alimentacyjnego i z 
Opieki Społecznej jeszcze trochę. -jakbym 
miała nawet propozycję pracy to nie mam jak 
dojechać.- Młoda jest, a smutna. - Może w 
lecie jest tu ładniej - uśmiecham się nie­
pewnie.- No, śmieje się trochę gorzko, bozie­
lono. I dzieciaki biegają, bo ciepło. - Tutaj 
mieszka- na jednym pokoju z kuchnią. 
Mgła opada. Bura mgła o zmroku. 
Pan Flak jest już tu drugi raz. Mówi - to 

co mi ludzie dadzą, to przywiozę. Będę woził, 
jak będę miał co. 

Zebrać pieniądze, kupić produkty, zrobić 

paczki i zawieźć do Rojewa. 
Pan Roman -rzeczowo, krótko, i skrupu­

latnie notując w zeszycie - następny, ile dzie­
ci?, dowody osobzste ... 

Nie niebie słychać dzikie gęsi czy kaczki. 
6. grudnia. -Dzisiaj dobry dzień, i od sołty­

sa paczki, i tutaj paczki. Dobry dzień dla dzie­
ci- mówi kobieta z trojgiem. 

Nieopodal przemyka chyłkiem kot, odwra­
ca się- obserwuje z bezpiecznej odległości. 
Pan Flak głaszcze znajomego wsiowego 
Burka. 

Jedziemy nieco dalej. Mijamy zdewasto­
wane popegeerowskie budynki. Pan Flak 
chciał je na schronisko dla bezdomnych, 
razem z nimi wyremontować. Nic z tego nie 
wyszło. 

Jeszcze jedno obejście. Ostatnie paczki. 
Starszy człowiek, patrzy na nas. Przekoma­
rza się, trochę dziecinnie: -A ja mam 72lata 
i nikt mi jeszcze paczki nie dał.- Pan Flak 
odwraca się do niego: - boś nie przyszedł do 
mnie, przyjdź do biura, a dostaniesz. 

Rojewo, studnia bez dna. 
Zimno jest, paczki wydane, wsiadamy. Już 

w samochodzie słyszę: - Dzień czy dwa przed 
Wigilią - to pan Roman - trzeba będzie je­
chać, mam trochę czapek wełnianych. 

Dziękujemy mieszkańcom Międzyrze­
cza za ich datki dla Rojewa, za produkty, 
które osobiście przynieśli do biura 
"Schroniska ... " Firmy i osoby: BIE­
DRONKA, Jacek Bełz, Małgorzata Gwałt, 
Jacek Matuszczak- za paczki, GUMTEX 
- kierownictwu, Kazimierz Pawliszak, 
Janik- PIEKARNIA, Obrzyce - PIE-

. KARNIA, pan Cwener, Jadwiga Panek ze 
Skoków, firma: JUDEK, Robert Krzych, 
Andrzej Halczak 

Iwona Wróblak 
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Europejska Sieć Ekologiczna (ESE) Na­
tura 2000 ma za zadanie chronić środo­
wisko przyrodnicze oraz gatunki najcen­
niejsze tzn. wyjątkowo rzadkie i zagrożo­
ne w skali kontynentu ze szczególnym 
uwzględnieniem krajów członkowskich 
Unii Europejskiej. Tak, więc w naszym 
kraju wyznaczono szereg obszarów do 

Natury 2000. Sieć ta jednak nie w pełni 
obejmuje najcenniejsze z punktu widze­
nia Polski, fragmenty naszej przyrody, a 
jedynie te, które mają znaczenie w skali 
europejskiej. Mamy szczęście, że jeden z 
takich obszarów znajduje się na obszarze 
Gminy Międzyrzecz. Jest to obszar ESE 
"Nietoperek", wyznaczony w oparciu o 
przepisy Dyrektywy Siedliskowej. Najego 
terenie znajduje się największe w Polsce 
i w Europie zimowisko nietoperzy, w któ­
rym hibernuje, co roku ok. 30 tys. tych 
ssaków należących do 12 gatunków. Ich 
ochrona ma zapewnić utrzymanie stanu 
siedlisk, abyliczebność nietoperzy utrzy­
mywała się na tym samym poziomie. 
Włączenie obszaru Nietoperek do sieci 

Natura 2000 może dać mieszkańcom Gmi­
ny i Międzyrzecza wiele konkretnych ko­
rzyści w postaci: 

- Bezpłatnej promocji regionu w Polsce i 
krajach Unii Europejskiej, tym samym roz­
woju współpracy międzynarodowej, 

- Zwiększenia napływu turystów zainte­
resowanych przyrodą, zwiedzaniem pod­
ziemnych fortyfikacji MRU, aktywnym wy­
poczynkiem (wędkowanie, wycieczki pie­
sze i rowerowe), 

-Wzrostu zapotrzebowania na miejsca 
noclegowe, punkty gastronomiczne, trans­
port publiczny, 

- Rozwoju gospodarstw agroturystycz­
nych w okolicy, 

- Zbytu wyrobów lokalnej społeczności 
(pamiątki, wyroby artystyczne), 

- Powstawania nowych miejsc pracy, w 
związku z tym wzrostu poziomu życia miesz­
kańców, 

- Możliwości ubiegania się o dodatkowe 
fundusze na ochronę przyrody i ekologicz-
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ne formy gospodarowania (możliwość uzy­
skania płatności rolnośrodowiskowej w wy­
sokości 120% stawki podstawowej!!!), 

- Gwarancji dobrego stanu środowiska, 
a więc zachęty do wypoczynku w tym wła­
śnie miejscu. 

Jeśli chodzi o ograniczenia, jakie niesie 
włączenie obszaru do sieci Natura 2000 to 

dotyczą one wyłącznie ewentualnych inwe­
stycji, które mogłyby być groźne dla chro­
nionych gatunków np. budowa zakładów 
przemysłowych w pobliżu, autostrad czy 
gęsta zabudowa mieszkaniowa. W przypad­
ku obszaru "Nietoperek" i tak nie jest to 
możliwe, gdyż cały teren już wcześniej 
objęty był ochroną prawną na mocy prawa 
polskiego: część obszaru podlega ochronie 
w postaci rezerwatu przyrody "Nietope­
rek", a jego całość znajduje się na terenie 
zespołu przyrodniczo - krajobrazowego 
"Uroczyska MRU". 

W rozmowie ze mną przewodniczący 
Komisji Rolnej, radny Zimoch przyznał, 
że podczas prac komisji nad projektem 
uchwały, nie zasięgnięto opinii żadnych 
specjalistów, na tematy dotyczące ewen­
tualnych korzyści czy tez ograniczeń pły­
nących z włączenia obszaru "Nietoperek" 
do sieci N a tura 2000. Sam również tej 
wiedzy nie posiadał, gdyż na moje pyta­
nie dotyczące tego tematu, o korzyściach 
nic nie potrafił powiedzieć, natomiast, je­
śli chodzi o ograniczenia to zacytował mi 
jedynie treść podjętych uchwał. Ze zre­
dagowanego na wniosek Komisji Rolnej 
uzasadnienia, podjętej przez międzyrzec­
kich radnych uchwały, opiniującej nega­
tywnie ten projekt wynika, że nie znali 
Oni także obszaru, którego projekt miał 
dotyczyć. Ze zdań kończących uzasadnie­
nie: "Regulacje powyższe w pełni zabez­
pieczają potrzeby ochrony przyrody i 
ochrony naturalnego środowiska w na­
szej Gminie. Nie ma, więc potrzeb wpro­
wadzanie w tej dziedzinie kolejnych prze­
pisów prawnych i wprowadzania tym sa­
mym kolejnych uwarunkowań z tego fak­
tu wynikających" wynika, że sądzili , iż 
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projekt dotyczy objęcia ochroną jakichś 
nowych terenów w obrębie Gminy lub 
wprowadzenia nowy c przepisów ochron­
nych, a nie włączenia tychże objętych już 
ochroną obszarów do Europejskiej Sieci 
Ochrony. Należy zadać, więc pytanie, dla­
czego radni podjęli tak niekorzystne dla 
mieszkańców Gminy Międzyrzecz uchwa­
ły? Czy z niewiedzy, czy z bezmyślności, 
czy może z braku troski i zainteresowa­
nia sprawami ważnymi dla jej mieszkań­
ców w perspektywie następnych lat? Nie 
zważając jednak na przyczyny, postępo­
wanie takie przeraża, gdyż nasuwa się 
pytanie ile uchwał w ciągu minionych 
trzech lat podjęli międzyrzeccy radni, nie 
mając świadomości skutków, jakie mogą 
przynieść podejmowane przez nich decy­
zje. Dziwi i zastanawia także jednomyśl­
ność radnych (obie uchwały przegłoso-

wano 19/0 i 18/0) Nie wiem i chyba nie 
chcę wiedzieć, z czego ona wynika. Prze­
wodniczący Komisji Rolnej, twierdzi, że 
zarówno On jak i Radni, którzy przyjęli 
powyżej omawiane uchwały, wiedzieli, iż 
obszar "Nietoperek" i "Dolina leniwej 
Obry" zostaną włączone do ESO Natura 
2000 bez względu na ich opinię. 

Obie podjęte uchwały Rady Miasta w 
Międzyrzeczu (XXX/277 /05 i :XXXI/280/ 
05), o których delikatnie można by po­
wiedzieć, że były nieprzemyślane, a gdy­
by od nich miało zależeć wdrożenie pro­
jektów bardzo szkodliwe i niosące dale­
ko idące w skutkach straty dla całej 
Gminy, nikomu nie zagrożą i rzeczywiście 
nie staną się przeszkodą włączenia obsza­
ru Nietoperek do omawianego projektu, 
głównie dlatego, że nie przedstawiono w 
nich żadnego merytorycznego uzasadnie­
nia. Cieszy to tym bardziej, że mieszkań­
cy Gminy mogą spodziewać się powyżej 
pokazanych już wymiernych korzyści z 
tego wynikających. 

... Na terenie Gminy Międzyrzecz znajdu­
je się także część obszaru "Dolina leniwej 
Obry". W związku z tym, że obszar ten tyl­
ko niewielkim fragmentem "zahacza" o te­
ren Gminy Międzyrzecz, skupiłam się na 
obszarze "Nietoperek", jednak wszystkie 
odniesienia dotyczą także tego projektu, 
który również jest obszarem sieci Natura 
2000. 

Dziękuję pani Danucie Jermaczek- pra­
cownikowi Zespołu Parków Krajobrazo­
wych Województwa Lu bu skiego za dostar­
czone materiały, które pomogły mi w przy­
gotowaniu tego artykułu. 

Małgorzata Kuś 
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"Rozmowa anioła z człowiekiem daje się sły­
szeć tak głośno, 

jak rozmowa człowieka z człowiekiem, 
nie jest jednak słyszana dla innych co stoją 

obok, 
lecz tylko dla tego jednego, z którym jest pro­

wadzona ... 
( .. .) Anioły, tak jak ludzie miewają swoje le­

gendy, mity baśnie ... " 
(Dorota Terakowska: 

"Tam, gdzie spadają anioły") 

Ubóstwiam anioły ... są takie subtelne, cie­
płe, jednym słowem wspaniałe . Noszą w sobie 
nadzieję, dają poczucie bezpieczeństwa, bywa­
ją też swoistym wsparciem w trudnych chwi­
lach. Są cudowne ... i tyle jeszcze mogłabym o 
nich pisać. Ale brakuje mi słów. Pisze o anio­
łach bo nie tylko są moim magicznym talizma­
nem, przynoszą szczęście ale chciałabym po­
dzielić się pewną refleksją. A mianowicie chcia­
łabym napisać o pewnym aniołku Gak dla mnie, 
dla wielu na przysłowiowy pierwszy rzut oka z 
pewnością też), który znajduje się na kościele 
Św. Jana Chrzciciela w naszym mieścieGak 
podają źródła jest to południowa elewacja ko­
ścioła p.w. Św. Jana Chrzciciela, to jest od stro­
ny plebani i "Ciepłego kącika Jezusa") mimo iż 
mieszkam w Międzyrzeczu od urodzenia, za­
uważyłam go zupełnie niedawno i .. . zamarłam 
z wrażenia! A wrażenie jakie na mnie wywarł 
jego widok było tak ogromne, że ilekroć prze­
chodziłam koło kościoła Św. Jana zamierałam z 
podziwu! Ów aniołek stał się dla mnie talizma­
nem, ukochanym aniołkiem, któremu zaczę­
łam powierzać swoje myśli i marzenia. 

Długo rozmyślałam nad ta przecudną ozdo­
ba naszego kościoła, ile "wiedział", jakie prze­
trwał burze i zawieje w naszym mieście, a ile 
zaczerpnął słońca ... Często kiedy przechodzi­
łam obok kościoła Św. Jana Chrzciciela spoglą­
dałam z zaciekawieniem na "mojego aniołka", 
pytałam go w myślach: skąd pochodzisz?, ile 
tajemnic w tobie drzemie? Prosiłam aby przy­
niósł mi choć odrobinę szczęścia, aby trzymał 
piecze nad moimi marzeniami, nad moim ży­
ciem ... 

Być może dla wielu wydawać się to śmiesz­
ne, ale to jest właśnie mój talizmanik, "coś na 
szczęście". Jedni maja słonika, inni podkowę, 
a ja mam aniołka ... aniołka ze ściany kościoła 
Św. Ja na Chrzciciela w Międzyrzeczu i wciąż 
nie mogę oprzeć się jego magicznemu uroko­
wi owianemu nutką głębokiej przeszłości... 

Niedawno udało mi się dotrzeć do paru źró­
deł dotyczących analizy architektonicznej ko­
ścioła p.w. Św. Jana Chrzciciela w Międzyrze­
czu. Przyznam szczerze, że jest ona niezmier­
nie ciekawa. Przy okazjo dowiedziałam się, że 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

mój aniołek nie był sam a miał on "rodzeń­
stwo" Gednym słowem aniołków było parę) 
obejrzałam dokładniej ścianę kościoła i dostrze­
głam jeszcze jednego anioła (dokładnie jego 
części), a resztę G ak myślę) porwała fala prze­
szłości. 

Kościół parafialny p.w. Św. Jana Chrzciciela 
jest dla mnie niezwykle magiczny, budzi wiele 
refleksji, skłania do głębokiej zadumy. Jest 
według mnie jednym z najwspanialszych za-

bytków naszego miasta. Pozwolę sobie po krot­
ce przybliżyć jego historię. 

Jak mówią źródła nasz kościół to gotycka fara 
wzniesiona po pożarze miasta w 1474 roku. 
Przypuszcza się, że jego budowę zakończono 
w 1479 roku. Kolejna klęska po najeździe wojsk 
niemieckich w 1520 roku spowodowała ko­
nieczna odbudowe kościoła. Powstała wtedy 
świątynia, która w znacznej części zachowała 
się do dziś. 

Inne źródła tak mó­
wią o międzyrzeckim 
kościele Św. Ja na 
Chrzciciela: z zewnątrz 
zwarta bryłę kościoła 
urozmmcaJą szczyty 
zdobione bilendami 
G ak mówi Słownik J ę­
zyka Polskie~o, są to 
płytkie wnęki w murze 
w kształcie okna lub ar­
kady, stosowane w ele­
wacjach jako 

1
blement 

dekoracyjny) 1 i rene­
sansowymi maszkaro­
nami Gak 'wyjaśnia 
Słownik Języka Pol­
skiego, jest to motyw 
dekoracyjny w postaci 
stylizowanej głowy 
ludzkiej (lub zwierzę­
cej), o zdeformowa-
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nych groteskowo rysach i zwykle fantastycz­
nej fryzurze, stosowany w rzeźbie architekto­
nicznej, rzemiośle artystycznym, najczęściej 
w gotyku, renesansie i baroku) 

A więc chodzi tu o mojego aniołka i jego 
"braci", którzy jak mówi to źródło pochodzą z 
epoki renesansu (a mogły pochodzić z począt­
ku budowy kościoła). Nie udało mi się dótrzeć 
do dokładnej daty ich powstania, a szkoda! 
Wiem jednak, że mój aniołek (maszkarop) po-

chodzi z renesansu, wiec widnieje na kościele 
już bardzo, bardzo długo ... stanowi tym samym 
jego niesamowita ozdobę, element (moim zda­
niem) godny uwagi. 

Zarówno mój talizmanik- renesansowy masz­
karon (dla mnie po prostu aniołek), jak i saq1 
kościół Św. Jana Chrzciciela i historia jego po­
wstania, są dla mnie niesamowite i niezmier­
nie ciekawe. Maszkaron, którego dostrzegłam 
zupełnie niedawno stał się moim talizmanem, 
czymś "na szczęście". To przemiła postać, na 
która ilekroć spojrzę robi mi się lepiej na ser­
cu. Mimo upływu czasu, ma się całkiem do­
brze i jak wspomniałam parokrotnie powyżej -
stanowi niezwykłą ozdobę kościoła. Szkoda, 
że zachował się tylko qn, a pozostałe porwał 
wir przeszłości. 

Sądzę, iż warto na nim "zaczepić oko", co 
pozostawiam oczywiście do indywidualnego 
rozpatrzenia ... 

~ 

Marzena Wieczorek 
Foto: Grzegorz Paczkowski 

- "Zabytki północnej części województwa lubu-
skiego" ].Lenczuk, B.Skaziński 

- "Katalog architektury sakralnej", tom XXV, 
C. Nowakowcki, W Witek 

- ""Międzyrzecz i okolice" D.Matyjaszczyk, T. 
Łuczak 

- Słownik języka Polskiego, PWN Warszawa 
1989 rok 
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13 XII w internacie ZSR w Bobo­
wieku, odbyło się zebranie miesz­
kańców tej miejscowości. 

Spotkanie rozpoczęła pani sołtys ] ani­
na N owak, która przywitała wszystkich 
przybyłych: kilkadziesiąt osób najbardziej 
zainteresowanych sprawami dnia dzisiej­
szego i przyszłością swojej "małej ojczy­
zny" oraz gości: burmistrzów Dubickie­
go i Smidchena. 

] ak o pierwszy głos zabrał burmistrz Du­
bicki, przedstawiając politykę gospodarczo 
- społeczną Gminy Międzyrzecz. Przypo­
mniał tu, jakie inwestycje zostały zrealizo­
wane na terenie Międzyrzecza i całej Gmi­
ny w minionych trzech latach. Pokrótce 
przedstawił również budżet i plany inwesty­
cyjne Gminy na rok 2006. 
Długie wystąpienie burmistrza zostało 

przerwane głosami z sali. Zgromadzeni do­
magali się konkretnych informacji dotyczą­
cych inwestycji na terenie samego Bobo­
wieka. 

Burmistrz Dubicki zakrzyknąwszy, więc:­
Bobowicko, kurde, bo to was interesuje!, 
przeszedł do omawiania projektów związa­
nych.z tą miejscowością 
Poinformował zebranych, iż w roku 2006, 

w ramach drogi nr 137- Słubice- Między­
rzecz - Trzciel, powstanie ścieżka zdrowia, 
prowadząca od ul. Podzamcze do Bobowic-

KURIER MIĘDZVRZECKI · 

ka. Wykonawcą tej inwestycji będzie Zarząd 
Dróg Wojewódzkich. Zadaniem zrealizowa­
nym tu przez Gminę ma być budowa drogi 
wraz z chodnikami na osiedlu przy drodze 
do Trzciela. Burmistrz podał, że cały koszt 
tej inwestycji to 3mln 200tys zł, zaś w budże­
cie Gminy w 2006 r. na ten cel zostało zabez­
pieczone 600tys zł. Brakującą kwotę, 2mln 
600tys zł burmistrz zamierza pozyskać ze 
środków pomocowych Unii Europejskiej. 
Gotowa jest już dokumentacja, pierwszy 
etap prac ma zacząć się w okolicach kwiet­
nia 2006 r., Kiedy zaś nastąpi ich ukończe­
nie nie wiadomo, gdyż Gmina dopiero wy­
stąpi o owe środki, które będą mogły być 
przyznane w latach 2007 - 2013. 

Jeden z mieszkańców obecnych na sali, 
zauważył, że przez ostatnie trzy lata w Bobo­
wieku nie była wykonana żadna inwesty­
cja, pomimo, że dokumentacje prac, które 
mają się rozpocząć były już zrobione i t~;Ze­
baje było tylko zaktualizować. Twierdził też, 
że wykonywanie nowej dokumentacji nie 
tylko opóźniło owe prace, ale jest także nie­
racjonalnym wydawaniem środków z budże­
tu Gminy. ] eden z przybyłych stwierdził, że 
działania swoje burmistrz rozpoczął tylko, 
dlatego, że zbliżają się następne wybory. 
Mieszkańcy Bobowieka podczas trwają­

cej dyskusji poruszali szereg problemów 
istotnych zarówno dla nich jak i całej spo­
łeczności Gminy. Padły m.in. pytania:- kto 
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odebrał ulicę 30 Stycznia?, - dlaczego tak 
tam śmierdzi, i czy będzie już tak do końca 
życia?, - dlaczego ceny wody i ścieków są 
tak wysokie?,- . czy parking wokół Ratusza 
nie może służyć wyłącznie interesantom, a 
urzędnicy mogliby zostawiać swoje samo­
chody na pobliskich parkingach? - czy nie 
można zamknąć dróg dojazdowych na miej­
scową plażę, gdyż wjeżdżające tam samo­
chody powodują jej dewastację?. 

Zebrani wyrazili również troskę o czystość 
wody w ich jeziorze. Czują się Oni bezradni 
wobec ciągłego problemu zanieczyszczenia 
jeziora oraz braku zainteresowania Gminy 
i Powiatu tym tematem. Burmistrz, twier­
dząc, że Gmina nie jest stroną w rozmowach 
na temat czystości jeziora, obiecał, że w spo­
sób stanowczy wystąpi do starosty o zajęcie 
stanowiska w tej sprawie. 

N a wszystkie zadane pytania odpowiedzi 
udzielali burmistrz Dubicki oraz Smidchen, 
który udzielił kilku rzeczowych informacji 
dotyczących m.in. odpływu wód deszczo­
wych oraz finansowych i technicznych 
szczegółów planowanych prac. 

Nie sposób szczegółowo zreferować prze­
biegu dyskusji podczas odbytego zebrania, 
gdyż miała ona przebieg żywiołowy i spon­
taniczny, świadczący o dużym zaangażowa­
niu mieszkańców w sprawy istotne dla nich 
i całego Bobowicka. 

Małgorzata Kuś 
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Od 7 października br. nie istnieje już grupa 
wsparcia "Nasze Dzieci", która od 2001 roku 
działała w Szkole Podstawowej nr 2 w Między­
rzeczu. Mając na uwadze dobro dzieci, a więc 
myśląc przede wszystkim o ich rozwoju, po­
stanowiliśmy przyjąć propozycję Międzyrzecz­
kiego Stowarzyszenia "Szansa" na rzecz Dzieci 
Niepełnosprawnych Uzdolnionych Artystycz­
nie i działać pod jednym szyldem. Stowarzy­
szenie "Szansa" mieści się obecnie w SP 2.Wy­
korzystując dobre tradycje obu organizacji roz­
szerzyliśmy spektrum działań o nowe podmioty 
ogólnorozwojowe, i tak : 

-mamy 2 koła plastyczne (różnią się formą 
pracy), 

-koło muzyczne , 
-kółko teatralne, 
-prowadzimy muzykoterapię 
oraz zajęcia z metody ruchu rozwijającego 

wg Weroniki Sherborne. 
W planach mamy jeszcze więcej propozycji 

dla dzieci i ich rodziców. Tak szeroki zakres 
działalności jest możliwy dzięki wykwalifiko­
wanej kadrze nauczycieli oraz rodziców. 

Tobie Panie zaufałem 
nie wstydzę się 
na wieki 

Te Deum 

W maju 1991 roku spełniło się marzenie księ­
dza infułata Ludwika Rutyny. Z rąk kardynała 
Mariana Jaworskiego Ordynariusza Diecezji 
Lwowskiej otrzymał nominacje do pełnienia 
funkcji księdza proboszcza Parafii w Buczaczu. 
To był niezwykły powrót do rodzinnej Ziemi 
Buczackiej, do miejsca urodzenia. 

Ksiądz infułat Ludwik Rutyna od 1991 roku 

Nie mniej ważna rolę odgrywają wolontariu­
sze. Jak każdego roku tak i w tym byliśmy już 
na zajęciach rekreacyjno -rehabilitacyjnych w 
Świebodzinie na basenie. Towarzyszyła nam 
klasa I A integracyjna z SP2. Odwiedził nas 
Mikołaj. Wspólnie z dziećmi z grupy "Plusza­
ki" przygotowywaliśmy kartki świąteczne. 

16 grudnia braliśmy udział w przedsięwzię­
ciu pod nazwą "Europejka debata otwarta", która 
miała miejsce w hali sportowej w Międzyrze­
czu. Zaprezentowana przez Nas wystawa pla­
styczna pod nazwa "Europa, Europa" spotkała 
się z dużym zainteresowaniem. Otrzymaliśmy 
nagrodę, którą wykorzystamy na zajęciach z 

jest proboszczem kościoła rzymskokatolickie­
go w Buczaczu na Ukrainie. Urodził się w 1917 
roku we wsi Podzameczek koło Buczacza. Ukoń­
czył gimnazjum w Buczaczu, studia teologiczne 
odbywał we Lwowie, gdzie 11 maja 1941 roku 
otrzymał święcenia kapłańskie. Został skiero­
wany do Parafii Bawarów i w 1945 roku wyje­
chał wraz z parafianami do die­
cezji opolskiej. Tu przepracował 
13 lat w Parafii Szykowice koło 
Prudnika. 

W roku 1958 zostaje przenie­
siony do Kędzierzyna - Koźle, 
gdzie przebywał do wyjazdu na 
Kresy, do 28 lutego 1991 roku. 
Po rozpadzie ZSRR ks. Ludwik 
poprosił swojego biskupa o po­
zwolenie przejścia na emerytu­
rę, by móc realizować wielkie 
pragnienie podjęcia pracy w ro­
dzinnych stronach, w Buczaczu. 

Toteż jego pragnienie i tęsk-

dziećmi. Z pewnością, niebawem spotkamy się 
w mniej roboczym, a bardziej tanecznym na­
stroju podczas organizowanego po raz 5 balu 
integracyjnego dla środowiska z okazji karna­
wału. Już teraz zapraszamy starych i nowych 
Przyjaciół. 

Wszystkim, którzy są otwarci na potrzeby 
dziecka, pomagają mu w ich zaspakajaniu, Dy­
rekcji Szkoły Podstawowej nr 2, Przyjaciołom, 
Sponsorom, Członkom i Wolontariuszom Sto­
warzyszenia życzymy w imieniu "Szansy" 
dobroci i zrozumienia od innych i jak najwię­
cej radości w 2006 roku. 

Sylwia Guzicka, Ludmiła Gogoc 

nota ziściły się. 24 sierpnia 1991 roku obcho­
dził już w Buczaczu poświęcenie kościoła i wła­
sne 50-lecie kapłaństwa. Od świąt Bożego Na­
rodzenia 1991 roku stał się proboszczem na 
miasto Buczacz, Tarnopol i wieś Redozuby nie­
daleko Czortkowa. 

Ks. inf. Ludwik jest przede wszystkim sługą 
Bożym. Jest świetnym kaznodzieją, potrafi po­
rozmawiać ze wszystkimi, wierzącymi i ateista­
mi. Jego zdaniem należy przestać dzielić ludzi 
wedle religii czy poglądów, pamiętając że Bóg 
jest jeden, niepodzielny. Mówi - trzeba ludzi 
sprawiedliwie i życzliwie traktować. Nie ten 
prawdziwie wierzy w Boga, kto krzykiem stara 
się swoja wiarę udowodnić, tylko ten, kto szcze­
ra modlitwą prosi o zdrowie i pomyślność, nie 
tylko dla siebie i swoich bliskich, ale również 
dla innych, bez względu na ich wiarę. 

5 listopada 2005 roku w Warszawie odbyła 
się piękna uroczystość, w której ks. inf. Ludwik 

rutyna niestety nie mógł uczest­
niczyć ze względu na stan zdro­
wia. Wręczenie oryginału odbę­
dzie się w Buczaczu, w dniu 16 
lipca 2006 roku w czasie piel­
grzymki na 65-lecie kapłaństwa 
oraz 65-lecia odzyskania kościo­
ła w Buczaczu oraz odpustu, któ­
ra odbędzie się od 2-20 lipca 
2006 roku z Bolesławca, a orga­
nizatorzy już dziś zapraszają na 
historyczna pielgrzymkę. 

Wyróżnienie ks. inf. Ludwika 
Rutyny miało miejsce dzięki 
staraniu pani Anny Lady Wida­
jewicz - przedstawicielce Fun­
dacji "PO LCUL". 

Opracował: Kazimierz 
Kulas 
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wielkim potencjale rozwojowym (dobre 
położenie, bogata historia, piękna przyro­
da a przede wszystkim uzdolnieni i utalen­
towani mieszkańcy) staje się miastem umie­
rającym. Apatia, bezradność, zniechęcenie 
i strach są dominującymi stanami uczuć. 
Czy nie szkoda czasu na bylejakość? 

Drogie Panie, Międzyrzeczanki! Larum 
grają! Potrzebnajest Wasza pomoc. Trzeba 
przywrócić miastu normalność. Nie może 
być tak, żeby Międzyrzecz zamierał i wy­
mierał. Potrzebne jest nowe, gospodarskie 
spojrzenie na naszą międzyrzecką rzeczy-

· wistość. 

Proszę i zachęcam, zachęcam i proszę aby­
ście drogie . Panie wzorem innych społecz­
ności lokalnych zechciały wziąć sprawy w 
swoje ręce. Znacie przecież przykłady innych 
sołectw, gmin i miast gdzie to właśnie ko­
biety rządząc doprowadziły te miasta do roz­
kwitu (np. Puck, Kleszczów). Jeśliby nie od 
razu udało się przejąć władzę to z powodze­
niem mogłybyście w znacznie większym 

zakresie niż do tej pory współrządzić gminą 
i powiatem. Ponieważ faceci wcale nie są 
skorzy do szybkiego i łatwego przekazania 
choćby tylko części władzy, uważam, że do­
brze by było gdybyście się skrzyknęły i zor­
ganizowały. Przykładów takich klubów, or­
ganizacji i stowarzyszeń można znaleźć wie­
le w Internecie. Na początek mógłby to być 
Uniwersytet Trzeciego Wieku. 

Posiadacie takie walory, których męż­
czyźni mogą Wam tylko pozazdrościć (go­
spodarność, opiekuńczość, odpowiedzial­
ność, uczciwość i znacznie szersza wyobraź­
nia). To są cechy, które należałoby w tych 
trudnych czasach szerzej wykorzystać. 
Proszę więc raz jeszcze stwórzcie taką gru­
pę i organizację która wymusi dynamiczne 
i konstruktywne działania. Zechciejcie zro­
bić coś dla siebie, swoich dzieci a tym sa­
mym dla miasta. Nie ograniczajcie się tyl­
ko do bycia żonami radnych. Możliwości i 
płaszczyzn działania jest wiele i wystarczy 
uczynić tylko jeden krok. Pierwszy krok. 
Następne będą znacznie łatwiejsze. 

Apel swój kieruję do Was dlatego, że ktoś 
powinien dostrzec młode pokolenie i ich po­
trzeby. Któż to lepiej od matczynego serca 
potrafi lepiej zrozumieć. Słyszycie i widzi­
cie przecież, że młodzi, w tym również Wa­
sze dzieci, nie mają pracy i wyjeżdżają (ucie­
kają wręcz) z Międzyrzecza. Miasto o tak 

Trzymając kciuki za Wasz sukces pozdra-
wiam 

Józef K. 
(Dane do wiadomości redakcji) 

dla Pań ze szkolnej 
grupy Pluszaki 
Moi drodzy. Z góry przepraszam tych, którzy po przeczytaniu 

tego listu będą mieli mi to za złe. Nie wiem, w jaki inny sposób mogę 
wyrazić podziękowanie Paniom, które otaczają miłością cudze dzie­
ci, również moje wnuki. Jestem osobą w podeszłym wieku. Posłu­
szeństwa odmawia zdrowie, a i cierpliwości do wszystkiego brak. 
Serce się ściska, kiedy pomyślę, że chciałabym pomóc rodzinie, 
wnukom, ale nie bardzo już mogę. Najbardziej martwię się o chłop­
ców. Wiem, że nie należą do łatwych dzieci. Wszyscy mamy z nimi 
kłopoty. Synowa z ich powodu ograniczyła kontakty sąsiedzkie. Ale 

(
*••~•• ~ tak to jest. Rodzice bez pracy, w domu ciągle <v krzyki i nerwy. Oni sami już pyskować potra-
( • . fią, aż przykro słuchać jak się do siebie i innych 
'--Ć) odzywają. Czasem mi wstyd, że to moje wnuki. 
----.,. / W szkole nie lepiej. Kiedy pytam wnuków, co 

"----..___,.... myślą robić w życiu, wzruszają tylko ramiona­
mi przecież z takimi słabymi ocenami nie zajdą daleko? Szkoda, 
wielka szkoda. Zupełnie niedawno byli u mnie. Rozmawialiśmy 
sobie o kolegach, o światach i prezentach. Jak to dzieci, opowiadali 

o wszystkim? Okropnie narzekali. Głównie na dorosłych. Ten krzy­
czy, ten się uwziął, same jedynki w szkole. W domu to samo. Ciągle 
wszystko na nich. Myślę sobie, że to nic dobrego jak dziecko na­
rzeka jak dorosły a nie cieszy się życiem. Nie ukrywam, że bardzo 
mnie zasmucili. Ale znaleźli takie miejsce, gdzie lubią chodzić . 
Mówią, że Panie są tam fajne. Pornogą w lekcjach. Dadzą ochrzan 
jak coś przeskrobią, ale tak inaczej. Lubią te Panie. Dużo z nimi 
rozmawiają, tłumaczą, co robią źle. Widać mają do nich serce. 
Nawet się te ich zajęcia ładnie nazywają -Pluszaki. 

Pewnie, gdyby nie Święta nie miałabym odwagi wtrącić się. A 
tak, korzystając z okazji życzę tym Panią, żeby miały siły kochać te 
moje dzieciaki, bo tego bardzo potrzebują. Rodzinom Pań życzę 
dużo zdrowia i dziękuję szkole za takie piękne działania. 

Janina P. 

Księżom z parafii Pięciu Braci Męczenników Międzyrzeckich, 
Lekarzom z hospicjum domowego, rodzinie, 

przyjaciołom, sąsiadom , znajomym 

-za pomoc w czasie choroby, 
uczestnictwo w ostatniej drodze i pożegnaniu 

śp. Bożeny Wojciechowskiej 
serdeczne podziękowania składa 

mąż, córka, synowie z rodzinami 

Panu 
ZDZISłAWOWI MARKOWSKIEMU 

nauczycielowi Szkoły F odstawowej nr 3 w Międzyrzeczu 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

BRATA 
Składa Dyrekcja oraz Grono Perlagogiczne 

' 
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Aleksandra Dziedzic: Wi­
taj , zgodziłbyś się powiedzieć 
parę słów o sobie? 
Paweł Sochacki: Witaj! 

Bardzo chętnie. 
Otóż jestem absolwentem 

gimnazjum im. Marii Skłodow­
skiej- Curie w Pszczewie. Ak­
tualnie uczęszczam do drugiej 
klasy technikum żywienia i 
gospodarstwa domowego w 
Bobowicku. 
Uważam, iż nie tak ważne jest 

to do jakiej szkoły się chodzi, 
czy jest to renomowane li­
ceum, czy też najzwyklejsze w 

KURIER MIĘDZVRZECKI 

PRIIlV 

spontanicznych decyzji, moje 
działania muszą być dobrze 
przemyślane . 

A. Dz.: Czego dotyczą sy­
tuacje konfliktowe między na­
uczycielami a uczniami? 

P. S.: Konflikty dotyczą 
najczęściej niesprawiedliwej 
oceny lub zbyt szybkiego prze­
robienia tematu. Nie zawsze 
jednak uczeń ma rację, więc 
sprawę trzeba załagodzić tak, 
aby żadna ze stron nie poczuła 
się urażona. 

świecie technikum, ale jaki się ma stosunek 
do nauki, jakie się ma ambicję, cele oraz plany 
na przyszłość ... 

A. Dz.: "Strona zewnętrzna 
człowieka jest stroną tytułową 

jego wnętrzna"- tak głosi przysłowie perskie. 
Czy zgodzisz się z tym stwierdzeniem? 

P. S.: Nie zgodzę się z tym, ponieważ nie 
zawsze uśmiech na twarzy odzwierciedla wnę­
trze. Bardzo dobrym przykładem jest współ­
czesna młodzież. Sam jestem osobą młodą i 
wiem, iż większość nastolatków ma różnego 
rodzaju kompleksy lub też problemy rodzinne 
o których raczej nie lubią wypowiadać się gło­
śno, duszą je w sobie. Właśnie dlatego sądzę, 
że strona zewnętrzna człowieka nie zawsze 
pokrywa sicze stroną wewnętrzną, bo często 
to co chce powiedzieć serce i dusza, nie potra­
fią wypowiedzieć usta. 

A. Dz.: Jesteś rzecznikiem praw ucznia, 
jak radzisz sobie w pełnieniu powierzonej 
Ci funkcji? 

P.S.: Tak, to fakt jestem rzecznikiem praw 
ucznia. Jestem nim stosunkowo krótko, więc 
trudno jest mi ocenić swoją pracę. Staram się 
jednak nie zaniedbywać obowiązków powie­
rzonej mi funkcji. Zdaje sobie sprawę, że spo­
czywa na mnie ogromna odpowiedzialność, 
dlatego staram się jak tylko mogę. Muszę przy­
znać, że problemy które rozwiązuję są bardzo 
skomplikowane, więc nie mogę podejmować A. Dz.: Zauważyłam w Tobie niezwykłą 

W kącie naszej sali 
pięknie przystrojona, 
panna choineczka 
uśmiecha się do nas. 

Na niej bańki, łańcuch, 
lampki kolorowe, 
gwiazdeczki prześliczne, 
złocone, bajkowe. 

Na jednej gałązce 
piernikowe ludki, 
a na innej siedzą 
małe krasnoludki. 

Pajacyk, kogucik, 
maleńkie serduszka, 
chrupiące ciasteczka, 
pachnące jabłuszka. 

Wkoło tańczą dzieci, 
kolędy śpiewają, 

pierowymi ozdobami i świecami. 
Do Polski tradycja ta przeniknęła 
z Niemiec dopiero na przełomie 
XVIII l XIX wieku i trwa do dziś, 
choć często prawdziwą, zieloną 
choinkę zastępują sztuczne drzew­
ka oplecione sznurem elektrycz­
nych lampek, obwieszone najróż­
niejszymi ozdobami. 

Zbliża się okres Bożego Naro­
dzenia i dzieci z Przedszkola nr 
4 miały zaszczyt uczestniczyć w 
strojeniu choinki w Muzeum 
międzyrzeckim. Wieszały na niej 
ozdoby przygotowane wcześniej 
w przedszkolu wspólnie ze swo­
imi paniami. Ubieraniu drzewka 
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otwartość, chęć do nawiązywania nowych zna­
jomości. Posiadasz także poczucie humoru. Czy 
zdarzają Ci się momenty kryzysu? 

P. S.: Zdarzają się jak z resztą każdemu czło­
wiekowi, ale ja największy kryzys mam już za 
sobą. Miałem to szczęście , że znalazła się taka 
"dobra dusza" która pomogła mi nabrać pew­
ności siebie, wsparła mnie psychicznie i po­
mogła mi odnaleźć miejsce w tej szkole. Ta 
osoba jest bardzo wyrozumiała i otwarta. Rzad­
ko spotyka się takich ludzi, zwłaszcza, że nie 
jest to nikt z uczniów! 

A. Dz.: Gdybyś miał okazję zmienić coś w 
polskiej szkole, co by to było? 

P. S.: Gdybym miał na to wpływ, to na pew­
no wprowadziłbym zmiany w sposobie naucza­
nia. Lekcje powinny być ciekawsze, urozma­
icone filmami lub gadżetami związanymi z da­
nym tematem. Uczniowie chętniej by uczest­
niczyli w zajęciach i o wiele więcej wiedzy by 
z nich wynosili. 

A. Dz.: Dziękuję bardzo za wyczerpującą 
wypowiedź. Życzę dalszych sukcesów i speł­
nienia się, zarówno prywatnie jak i zawodo­
wo!!! 

P.S.: Ja też dziękuję za rozmowę i również 
życzę sukcesów. 

Z rzecznikiem praw ucznia - Pawłem So­
chackim rozmawiała Aleksandra Dziedzic­
redaktorka szkolnej gazetki internetowej 

na choince świecidełka 
radośnie wieszają. 

B. Forma 
Choinka, jest nie-

odzownym elementem 
Świąt Bożego Narodze­
nia . Tradycja strojenia 
drzewka bożonarodzenio­
wego pochodzi najpraw­
dopodobniej z Alzacji z 
końca XV wieku, gdzie 
ubierano je jabłkami, pa-

~ożonarodzeniowe­
go papierowymi mi­
kołajkami, aniołkami, 
dzwoneczkami, bał­
wankami, gwiazdka­
mi i łańcuchami towa­
rzyszyło wiele emo­
cji. Uwieńczeniem 
dzieła dzieci było pa­
miątkowe zdjęcie 
przy choince wspól-

nie z pracownikami Muzeum, któ­
rzy niezwykle serdecznie przyję­
li przedszkolaków, okazując im 
wiele ciepła. Miłą niespodzianką 
dla dzieci były otrzymane słody­
cze. Wprowadziło to wszystkich w 
atmosferę Świąt Bożego Narodze­
nia, które wnoszą do naszych do­
mów nastrój spokoju, szczęścia i 
radości. 

Danuta Sikorska 
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16 grudnia o godzinie 10.00 w 
międzyrzeckiej hali widowiskowo 
- spor towej odbyła się debata pu­
bliczna poświęcona głównie histo­
rii wejścia Polski do W spólnoty 
Europejskiej. W debacie uczestni­
czyli uczniowie z międzyrzeckiech 
szkół: Zespół Szkół Ekonomicz­
nych, Zespół Szkół Budowlanych, 
Liceum Ogólnokształcące, Zespół 
Szkół Rolniczych - Bobowieko i 
pobliskich miejscowości, m.in. ze 
Skwierzyny i Trzciela. 

Nasza szkoła nie włączyła się w 
forum dyskusyjne lecz przygoto­
wała stanowisko degustacyjne we­
dług zwyczajów kuchni staropol­
skiej. Na stole, oprócz pysznych 
kanapek, swojskiego smalczyku i 

bożonarodzeniowych pierników, 
znajdowała się również zachwyca­
jąca dekoracja Garzębinowa choin­
ka, piernikowe świeczki, drewnia­
na rama, w której na pierwszym 
planie widniały ręcznie wykonane 
ozdoby świąteczne) . 

Potrawami przygotowanymi do 
degustacji zajęły się pani Anna Ra­
tajczyk, pani Elżbieta N owak z małą 
pomocą uczniów klas żywienia. 
Swoja pomocą służyła również pani 
Beata Biały. Dekoracją stołu zajęli 
uczniowie, zaś logiem promującym 
nasza placówkę pani Marta Luto­
stańska. 

Przedstawicielami, którzy zajmo­
wali stanowisko oraz obsługiwali 
gości byli: urocza pierwszoklasist-

ZAGADKOWE 
NIE ... 

Dnia 29 listopada 2005 roku ok. godziny 16.00 jechaliśmy z Kę­
szycy Leśnej do Międzyrzecza. Było bardzo ślisko, droga była po­
kryta śniegiem i oblodzona. Dzień wcześniej widzieliśmy samo­
chód bu s, który wpadł w poślizg i uderzył w drzewo. Ucieszyliśmy 
się widząc przed nami piaskarkę, która wyjechała z Kęszycy Le­
śnej posypując drogę piaskiem. Jechaliśmy za nią do Międzyrze­
~cza. Nie cieszyliśmy się zbyt długo, ponieważ przy wjeździe do 
Kęszycy (wioska) piasek przestał lecieć mimo, że droga była dalej 
bardzo śliska, a na piaskarce była widoczna duża góra piachu. 
Zastanawiamy się do dzisiaj dlaczego praca piaskarki skończyła 
się właśnie w tym miejscu. 

W. M 

ka Zuzanna Dacyszyn i drugokla­
sistka Mateusz Biedniak. 

Oprócz wspomnianej przeze 
mnie debaty; widzowie mogli po­
dziwiać tańce europejskie, m.in. 
polonez, kankana. Niezwykłą atrak­
cją, urozmaiceniem całego przed­
sięwzięcia okazał się występ uta­
lentowanych wokalnie uczniów 
naszej szkoły: Weroniki Skrzypek 
i Pawła Sochackiego. Trzeba tu 
podkreślić, iż ich występ nie był 
planowany, zaśpiewali bez podkła­
du, ani wcześniejszych prób. No 
ale cóż, jak talent to talent!!! Wiel­
kie brawa dla nich za odwagę. 

Należy wspomnieć, że nie zabra­
kło też drobiny rywalizacji w kon­
kursie z wiedzy o Unii Europej-

skiej. Nasi reprezentanci to: Kasia 
Piechowiak, Ewelina Rejman i Da­
mian Turczyn. Choć nie stanęli oni 
na podium, to z pewnością świet­
nie się bawili przy czytaniu dosyć 
"dziwnych" pytań ... Nie mieli łatwo 
za co należą się im szczere gratula­
cje, przede wszystkim za to, że 
podjęli wyzwanie, nie odpuścili 
walkowerem. Oni są naszymi szkol­
nymi laureatami, ale w znacznym 
stopniu są oni nimi dla siebie sa­
mych, gdyż wygrali z własnymi sła­
bościami, a to najważniejsze do­
świadczenie. 

Wszystko się udało, degustacja 
wypadła wyśmienicie . Dziękujemy 
naszym nauczycielom, w szczegól­
ności : pani Annie Ratajczak, pani 
Elżbiecie Nowak, pani Beacie Bia­
ły, pani Marcie Lutostańskiej oraz 
panu dyrektorowi Adamowi. Żyle 
za zasponsorowanie upominków i 
produktów do degustacji. 

Aleksandra Dziecic 
kl. II żb, ZSR Bobowieko 

Wigilijne Dzieło 
Pomocv Dzieciom 
"Tylko życie poświęcone innym jest warte przeżycia" 

Albert Einstein 

W tym roku Wigilijne Dzieło Pornocy Dzieciom jest wspólnym 
przedsięwzięciem trzech organizacji: Federacji Polskich Banków 
Żywności reprezentowana przez Panią Jolantę Maćkowiak, Kry­
stynę Pawłowską i Wiolettę Dzik, Międzyrzeckie Koło Federacji 
Młodych Socjaldemokratów w osobach Remigiusz Biło u s i Andrzej 
Kurtek ·oraz grupa harcerzy. 

Trzydniowa akcja w sklepie Intermarche przyniosła ponad 400 
kg ar_tykułów spożywczych, która trafiły do osób najbardziej po­
trzebujących. Serdecznie dziękujemy wszystkim mieszkańcom, 
którzy wsparli tak szczytny cel. 

W przedświątecznym okresie pragniemy zwrócić uwagę na pro­
blem dzieci z rodzin dotkniętych bezrobociem. Z danych staty­
stycznych wynika, że w co trzeciej rodzinie jeden z małżon­
ków lub obydwoje to bezrobotni. 

Remigiusz Biłous 



Ostatnio wpadła mi w ręce książka o Międzyrzeckim Rejonie Umoc­
nionym wydana przez Urząd Miejski. Taki rodzaj przewodnika. Jak zwy­
kle przy okazji takich wydawnictw lektura zaczyna się od wstępu autor­
stwa burmistrzów czy przewodniczących rad miejskich, którzy zaprasza­
ją i starają się w paru słowach przedstawić walory okolicy, o której 
publikacja traktuje. Zawsze zastanawiałem się o celowość takich wsta­
wek, ale jest to pewnie jakiś kolejny sposób na zaistnienie. Oczywiście 
burmistrz kreśli te słowa w imieniu społeczności, którą reprezentuje. 
Takie słowa wstępu przeczytałem też w tym przewodniku i ze zdumie­
niem dowiedziałem się, że okolica w której mieszkam, Ziemia Między­
rzecka nazywana jest perłą Europy. Bardzo mnie zadziwiły takie słowa, 
bo region, w którym mieszkam na pewno jest pełen uroku, ale nazywa­
nie go perłą i to w dodatku Europy to lekka przesada. 

Panie burmistrzu, czy mógłby pan powiedzieć mi i innym czytelni­
kom, gdzie i kiedy pan usłyszał o tej perle, skoro cytując wstęp "Witam 
serdecznie na pełnej uroku Ziemi Międzyrzeckiej, nazywanej perłą tu­
rystyczna Europy". Panie burmistrzu, ziemia ta pod względem turystyki 
nie jest nawet perełką Ziemi Lubuskiej, a co dopiero Europy. Bo pomi­
mo wielu obietnic właściwie wszystkich, którzy zostali wybrani na wło­
darzy tego miasta, rozwoju naszej · gminy poprzez turystykę, niewiele w 
tej dziedzinie się dzieje. Oczywiście nie twierdzę, że nic. Ale wiele 
szans na ten rozwój jest jeszcze nie wykorzystanych i daleko nam pod 
tym względem chociażby do sąsiadów, nie wspominając o Europie. Tro­
chę więcej czynów a mniej słów! 

Wspólnota Mieszkaniowa przy 
os. Centrum 15 zwraca się z proś­
bą o nie poszerzanie parkingu przy 
naszej posesji, od strony PKO, gdyż 
jest bardzo uciążliwy dla naszych 
mieszkańców i sąsiednich bloków 
mieszkalnych. 

-Parking obecny od rana jest cał­
kowicie zapełniony do póź­
nych godzin nocnych (około 45 
pojazdów) oraz w nocy około 
50%. 

- Rotacja pojazdów jest bardzo 
duża (parkowanie i wjeżdża­
nie). 

- Zabudowa obok parkingu jest 
wysoka (4 piętra), a parking 
usytuowany jest bardzo blisko 
okien budynków. 

- Wydzielanie spalin samochodo­
wych uniemożliwia otwieranie 
okien, gdyż spaliny i hałas 
wdzierają się do mieszkań 

przez całą dobę. 
- Poszerzenie tego parkingu spo­

woduje jeszcze większe zatru­
cie środowiska, bo będzie li­
czył przeszło 50 miejsc parko­
wania. 

W związku z tym, usilnie prosi­
my o wyłączenie z ruchu pasa par­
kingu od strony naszej posesji i 
przekształcenie jego w deptak z 
klombami na kwiaty. 

Jednocześnie bardzo prosimy o 

Czytelnik 

położenie wysokiego krawężnika 
uniemożliwiającego wjazd ria traw­
nik od strony PKO oraz zaniecha­
nia budowy trzeciego pasa parko­
wania, gdyż nie tylko zwiększy się 
wydalanie spalin samochodowych, 
ale i pogorszy warunki parkowania, 
co zmniejszy bezpieczeństwo po­
przez zwiększoną ilość kolizji i stłu­
czek. 

Niezależnie od powyższego 

mieszkańcy bloku Centrum 15 
zwracały się w przedmiotowej spra­
wie do Władz Gminy pismem z dnia 
28.04.1993 roku o ograniczenie 
miejsc parkingowych na omawia­
nym parkingu. 

Jak poinformował nas Urząd 
Miejski w Międzyrzeczu sprawa 
została skierowana w dniu 
22.06.1993 roku do Rady Miejskiej 
w Międzyrzeczu celem rozpatrze­
nia decyzji i do chwili obecnej nie 
otrzymaliśmy żadnej informacji -
zostaliśmy zignorowani. 

Sugerujemy, iż przy remoncie 
ulicy 30 Stycznia można powiększyć 
parking od spółdzielni Mieszkanio­
wej w dół, uzyskując kilkanaście 
miejsc parkowania samochodów. 

Za Zarząd Wspólnoty Mieszkanio-
w ej 

Leon Szczudlak 
Edward Pietkiewicz 

U)1razy głębokiego współczucia, 
żonie Barbarze oraz Rodzinie, 

z powodu śmierci 
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dr Stanisława Kostrzewskiego 
składają 

pogrążeni w smutku 
koleżanki i koledzy- współpracownicy 

ze Szpitala dla Nerwowo i Psychicznie Chorych 
w Międzyrzeczu 

Odszedł od nas 

dr Stanisław Kostrzewski, 
ordynator Oddziału Leczenia Nerwic, 

wieloletni pracownik Szpitala dla Nerwowo 
i Psychicznie Chorych w Międzyrzeczu. 

Żonie Barbarze oraz Rodzinie 
wyrazy współczucia 

składają 
Dyrekcja Szpitala i Pracownicy 

Pani Barbarze Kostrzewskiej 
wyrazy współczucia 

z powodu śmierci Męża 
składają pracownicy 

Oddziału Leczenia Nerwic 
w Międzyrzeczu 



Str. 16 

jestem w 
ustawione są 
do ćwiczeń 
Wek i lJIZ~YLLUdl!Cn,;.; !lllf 
siak zajmuje się 
chowego małych 1" ;,".,j-"''' 

Marzena 
tutaj do pani? 

Elżbieta Stasiak -
problemami w rozwoj 
"wysokiego ryzyka". N 
zagrożonej ciąży, uro 
niską wagą urodzeniową lu 
dzie. Do tej grupy zalicza się 
lęta po infekcjach, z zal::1un~en 
po porodzie czy z drgawkami. 

Dzieci te przyjmowane są 
od lekarza i po badaniu neuro 
rzeń rozwojowych a także pod 
ruchów wczesnoniemowlęcych u 
ewentualny program terapii dla ro 
instruktaż. 

Pozwala nam na to wprowadzone w 
Rozporządzenie Ministra Edukacji N 
Sportu w sprawie organizowania 
wspomagania rozwoju dzieci. 

M.W. -jakie jest pani doświadczenie w 
cy z aziećmi? 

E.S. - Po skończeniu studiów zaczęłam pra­
cę w Łodzi, w Przychodni Rehabilitacyjnej, 
gdzie znalazłam się w gronie zapaleńców po­
znających techniki pracy metodą NDT- Bobath 
z małymi dziećmi zagrożonych mózgowym po­
rażeniem dziecięcym. Praca ta pozwoliła mi 
wybrać kierunek rehabilitacji i poznać inne 
metody w usprawnianiu małych dzieci. Ukoń­
czyłam 3-stopniowy kurs metody Vojty, którą 
także stosuję w swojej pracy. 

W Międzyrzeczu, gdzie mieszkam od 14 lat, 
pracowałam w szpitalu i tam również zajmowa­
łam się głównie dziećmi. Od 2002 r. pracuję w 
PPP, gdzie mogę dalej wspomagać rozwój ma­
łych dzieci, współpracując z moimi koleżanka­
mi i kolegami pedagogami, psychologami i lo­
gopedami. 

Cztery lata temu zainteresowałam się hipote­
rapią i prowadziłam Ośrodek Hipoterapii przy 
LORO w Świebodzinie. Od niedawna prowadzę 
także zabawy usprawniające w Przedszkolu nr 
4 dla dzieci z grupy integracyjnej. 

M. W. - jak dzieci reagują na terapie i z kim 
ma pani najwięcej kłopotów? 

E.S. - Dzieci reagują różnie. W przypadku 
małych dzieci l do 4 - 6 miesiąca rozwojowe­
go/ często stosuję metodę Vojty, która polega 
na odpowiedniej stymulacji uciskowej różnych 
punktów. Ten ucisk jest bodźcem dla układu 
nerwowego, dzięki którym przesyła się sygnał 
do mózgu o prawidłowym napięciu mięśniowym, 
prawidłowym ułożeniu ciała, prawidłowym zgię­
ciu lub wyproście ręki lub nogi. W wyniku tych 
systematycznych ćwiczeń prowadzonych głów­
nie przez matkę w domu, mózg zapamiętuje na 
stałe tę nową drogę i ruch jaki ma to spowodo­
wać 

Najtrudniej jest przekonać rodziców, że ta 
metoda daje efekty, jeśli się ją systematycz­
nie stosuje. Dzieci często płaczą i to jest naj­
ważniejszym argumentem dla przeciwników 
metody Vojty. A płacz ten wynika głównie ze 
zniecierpliwienia i niewygodnej pozycji, jaką 
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czego. 
je nakierować 
wet jak się to 
nieprawidłowych 
zależy Od UTUk01r'7\T 

szans i to ma 
M.W. - Co daje 

konuje, czy przynosi 

rozwoju, a na­
utrwaleniu się 

bowiem 
najmniejszych 
w tej pracy. 
którą pani wy­

radość i satysfakcje i 
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"masiu, masiu" 
też wiedzą, że 

- jak niedawno 3 -
i ćwiczeniach lubi 
mi na głowę! Nie 

ji przy pełnej współ-

zawsze powtarzam, że 
nauczycielem, do 

się zwrócić z prośbą o 
i pomoc. A cała praca i odpo­
rozwój dziecka spada niestety 
ćwiczy się z dzieckiem w każ-
często i systematyczne, ko­

<>n•·<nxrirt"ff\UTP. wzorce rozwojowe. 
zawsze mogę liczyć na pomoc i 

ie moich koleżanek i kolegów z 
ie dyrektora mgr Zbigniewa 

, bez którego przychylności nie 
rganizować Gabinetu W czesnego 

porna,ga11ia Rozwoju Ruchowego Dzieci. 
. W. - Czego życzyłaby pani sobie w dal­
realizacji zawodowej, a czego we współ­

pracy z dziećmi i ich rodzicami? 
E.S. - Chciałabym jeszcze ukończyć studia 

podyplomowe z zakresu wczesnego wspoma­
gania rozwoju i powiększyć gabinet. Kontynu­
ować także moją przygodę z konikami i hipote­
rapią, może gdzieś tu, blisko Międzyrzecza, ale 
na to wszystko potrzeba jak zwykle sponsorów 
i ich pieniędzy. 

W spółpraca z rodzicami układa mi się na ogół 
dobrze. Czasami tylko rodzice niedowierzają 
moim przestrogom, ale zazwyczaj się bardzo 
przejmują moimi uwagami i starają się jak najle­
piej poznać tajniki ćwiczeń ze swoim maluchem. 
W końcu wszyscy chcemy, by nasze dzieci były 
zdrowe, by jak najwięcej biegały, skakały i jak 
najWyżej się wspinały. 

M. W. - Dziękuję za rozmowę 
E.S. - I ja dziękuję. Wszystkich rodziców 

zainteresowanych wspomaganiem prawidło­
wego rozwoju swoich maluchów zapraszam do 
Poradni Psychologiczno - Pedagogicznej ul. 
Spacerowa l, teł. 095 742 9510. 

Rozmawiała: Marzena Wieczorek 
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Po raz trzeci odbył się w Międzyrzeczu kon­
kurs plastyczny dla dzieci i młodzieży z terenu 
naszego powiatu. Gospodarzem spotkania w 
dniu 23listopada 2005 r. był Międzyrzecki Ośro­
dek Kultury, którywraz z Oddziałem Regional­
nego Oddziału Kasy Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego w Sulęcinie, Państwową Inspek­
cją Pracy Okręgowym Inspektoratem Pracy w 
Zielonej Górze upowszechnia wśród dzieci i 
młodzieży wiedzę na temat bezpiecznego za­
chowania w różnych sytuacjach np. podczas 
organizacji zabawy, uczestnictwa w ruchu dro­
gowym, pomocy rodzicom w gospodarstwach 
rolnych podczas wykonywania prac rolniczych. 
Prowadzona systematycznie edukacja poprawia 
w bardzo znacznym stopniu wiedzę najmłod­
szych, i tych mieszkających na wsi, a także 
spędzających tam wakacje lub ferie. 

Do konkursowych zmagań przystąpiły repre­
zentacje szkół: Zespół Edukacyjny- Szkoła 
Podstawowa w Skwierzynie, Szkoła Podstawo­
wa w Trzcielu, Zespół Szkół - Szkoła Podsta­
wowa w Pszczewie, Szkoła Podstawowa nr 2, 
nr 3 i nr 4 w Międzyrzeczu Gimnazjum nr l i nr 
2 w Międzyrzeczu, Sekcja plastyczna "Koloro­
wy Motyl" w Kęszycy Leśnej i Sekcja plastycz­
na Międzyrzeckiego Ośrodka Kultury. 

Prace oceniła komisja w składzie: p. Halina 
Piechowiak- z-ca dyrektora Oddziału Regio­
nalnego Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Spo­
łecznego w Sulęcinie, p. KrzysztofTomaszczyk 
- inspektor d/ s prewencji KRUS w Sulęcinie, 
p. Tadeusz Wieczorkowski- st. inspektor pra-

cy Państwowej Inspekcji Pracy, 
Okręgowy Inspektorat Pracy w 
Zielonej Górze, ·p. Agnieszka 
Czekała- przedstawiciel gospo­
darzy spotkania. 
Tytuły l~ureata otrzymali: 
-grupa wiekowa kl. I-III szkół 

podstawowych: l. Paula Soro­
kulska, Zespół Edukacyjny w 
Skwierzynie, 2. Zuzanna G wade­
ra, Zespół Edukacyjny w Skwie­
rzynie, 3. Aleksandra Mik, Szko­
ła Podstawowa w Pszczewie, 

- grupa wiekowa kl. IV-VI 
szkół podstawowych: l. Monika 
Czepiżak, Szkoła Podstawowa w 
Trzcielu, 2. Dagna Aftowicz, 
Szkoła Podstawowa nr 3 w Mię­
dzyrzeczu, 3. N atalia Rusin, Szko­
ła Podstawowa w Pszczewie, 

-grupa wiekowa kl. I-III gim­
nazjum: l. Dagmara Zdanowicz, 
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Gimnazjum nr 2 w Międzyrzeczu, 2. Aleksan­
dra Świtała, Gimnazjum nr l w Międzyrzeczu, 
Klaudia Bąkowska, Gimnazjum nr 2 w Między­
rzeczu. 

W gronie wyróżnionych znaleźli się: 
Maciej Raczycki, Paula Łojek - SP nr 3 w 

Międzyrzeczu; Jakub Rędziak, Agata Czajkow­
ska - SP nr 2 w Międzyrzeczu; Alicja Banak, 
Zuzanna Kukła, Iza Wojtaś, Kornelia Wojtaś­
sekcja plastyczna Domu Kultury w Międzyrze­
czu; O la Brzeziań ska, Sebastian Sierociuk- sek­
cja plastyczna "Kolorowy Motyl" w Kęszycy 
Leśnej; KarolinaAdamus-Gimnazjum nr l w 
Międzyrzeczu; Olga Semkło- Gimnazjum w 
Trzcielu; Marek Adamski, Paulina Koch i Ma­
ciej Tyśper- Gimnazjum w Pszczewie. 

Uczestnikom wręczono upominki i dyplomy 
ufundowane przez organizatorów. 

Dyrekcjom szkół, opiekunom artystycznym 
i młodym plastykom dziękujemy za udział w 
naszym konkursie. 

Międzyrzecki Ośrodek Kultury 

Wszystkim Sympatykom Kultury 
oraz 

Czytelnikom i Darczyńcom 5iblioteki 
życzenia zdrowia, pogody ducha, 

wszelkiej pomyślności, realizacji planów 
i zamierzeń, spełnienia oczekiwań w 

Nowym t006 ~oku 

składaj~ 
Pracownicy Mifelzyrzsckisgo Ośroelka Kultury 

w M ifelzyrzsczu 
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"W ojczyźnie me serce zostało ...... . 
CzYli Spotkanie z wieszczem" 

.Nie jest dane żadnemu krajowi wydać z siebie więcej niż jednego 
poetę, który stanie się najwyższą wartością i punktem odniesienia do 
literatury swego narodu. Jest Dante we Włoszech, Szekspir w Anglii, 
Puszkin w Rosji, a w Polsce Adam Mickiewicz. 

26 listopada minęła 150 rocznica śmierci Adama Mickiewicza. Z tej to 
okazji Koło Przyjaciół Biblioteki działające w Gimnazjum nr l przygoto­
wało spotkanie poetycko-muzyczne będące wyrazem hołdu złożonego 
twórcy, którego poetyckie hasła, postaci i obrazy na stale zagościły w 
wyobraźni Polaków. W tym dniu biblioteka szkolna zamieniła się w 
Salonik Literacki. Przy zapalonych świecach i scenografii opracowanej 
przez Michała Schmidchena i Kasię Kupka recytowano utwory poetyc­
kie, przeplatane przepiękną nastrojową muzyką poważną. Swoistego 
klimatu dodała gra na gitarze, oraz interpretacja śpiewana najbardziej 
znanego utworu poety "Niepewność". Poezję Adama Mickiewicza recy­
towali: Agata Bartoszek, Katarzyna Kupka , Zuzanna Marzol, Marta Ma­
rzol, Patrycja jasiówka, Aleksandra Frankiewicz, Maja Dyszewska, Paweł 
janusz i Konrad Szukała. Całość prowadziła Patrycja Nowak. 

W imprezie uczestniczyły klasy z nauczycielami polonistami: 2d -
opiekun Małgorzata Stucka, 2g - opiekun Bernarda Okupniak, 3e -
opiekun Marcin Jędrowski. 

Uczestnicy imprezy w większości przyszli tu przytłoczeni szarą co­
dziennością, ale słowa mówione i muzyka odmieniły ich, natchnęły ra­
dością, przez co dodali wsparcia swoim kolegom interpretującym po­
ezję Adama Mickiewicza. 

Ponadto pragniemy podziękować dalszym wspaniałym ludziom-dar­
czyńcom, którzy wzbogacili zbiory biblioteki szkolnej w Gimnazjum 
nrl. Oto oni: 

· p.J acek Bełz - Restaraucja "Duet" 
· p.] erzy Pawliszak - Nadleśnictwo Międzyrzecz 
· p.Danuta Dep - Przedsiębiorstwo Wielobranżowe "Dewa" 
· p.Edward Ostaszewski - Moto-Ed- Szkoła Kierowców 
· p.Adam Waldemar - ZPHU " Weimar" 
· p. Urszula Szczerba- Apteka 
· p.Paweł Kijak - Pizzeria "Mafia" 
· p.Tomasz Żbikowski - Miko Sp.z.o.o 

Iwona Stańska, 

Tradycją naszego przedszkola jest organizowanie Wigilii dla dzieci 
i ich rodziców. Dnia 20.12.2005 roku każda grupa zorganizowała spo­
tkanie wigilijne dla swoich Ro?ziców. Uroczystość rozpoczęły Jasełka w 
wykonaniu przedszkolaków. Swiątecznego charakteru przedstawienia 
nadawały tony polskich kolęd śpiewanych przez dzieci wspólnie z ro­
dzicami, a także skromna stajenka oraz odświętne ubiory małych akto­
rów. Postacie Maryi, aniołów, pasterzy, królów oraz narratorów zostały 
odegrane przez dzieci z wielką powagą. Podczas przedstawienia na wie­
lu twarzach zaproszonych gości pojawiły się łzy wzruszenia. Po złoże­
niu sobie życzeń przy łamaniu się opłatkiem wszyscy zasiedli do wspól­
nego stołu. Tradycyjną potrawą wigilijną był barszcz czerwony z uszka­
mi a na deser pyszny makowiec i pierniczki. 

Wigilijne spotkanie w Przedszkolu nr 4 wprowadziło nastrój 
Świąt Bożego Narodzenia i napełniło nasze serca dobrem, radością i 
ciepłem. Pozostaje pragnienie, aby emocje te nie zgasły z chwilą zakoń­
czenia się świąt ale towarzyszyły nam przez cały rok. 

Danuta Sikorska 



zespół 
CENA 10,00 PLN OSOBA 

Zapewniamy wiele 
atrakcji, 

konkursów, nagród, 
smaczne dania oraz 

jak zwykle 
szampańską zabawę 

Rezerwacja miejsc: AGENCJA USŁUGOWA "DUET "s.c. 
66-300 Międzyrzecz Os. Kasztelańskie Sa Tel. 095 742 22 56, O 60157 65 93, fax. 95 742 22 97 

www .hotelduet.com e mail: biuro@ hotelduet.com 

MALI MIĘDZYRZECZANIE 

Oliwer Babiński , ur. 03.12. Kacper Siwek, ur. 09.12. Marek Spilarski, ur. 09.1 2. 

Karol Stachecki, ur. 11 .12. Agata Jędrych , ur. 12.12. Nikola Urbanek, ur. 12.12. , 
Piotr Przybyszewski , ur. 15.12. Adrian Kalkus, ur. 19.12. Mikołaj Tomysek, ur. 19.12. 

Wiktoria Nadobnik, ur. 03.12. Patrycja Szulikowska, ur. 03.12. 

Kornelia Kędrak, ur. 09.12. Klaudia Osińska, ur. 1 0.12. 

Bieżące i zaległe zdjęcia noworodków do odebrania w Redakcji KM. 
Serdecznie zapraszamy. 

Fot. K. Antonowicz 

~Ftanym 3u6i(atom 
CeCinie i ~manowi 

Ąncfrz~ewskim 

Agata Cop, ur. 11 .12. 

z oka~ji 50. rocznicy ś[ubu 
najsercfecznitjsze życzenia zcfrowia 
oraz wie[u ko[tjnycfi wsy6[nycfi [at 

w szczęściu i mifości 
życzą cl'Jrki z mężami 

oraz ~kasz, 9?aufina i ~rek 
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STYCZEŃ LUTY MARZEC 
1 N NOWY ROK, Mieczysława 1 ś Brygidy, Ignacego 1 ś Antonina, Albina 
2 P Izydora, Makarego 2 C Marii, Miloslawa 2 C Heleny, Krzysztofa 
3 W Danuty, Genowefy 3 P Błażeja, Oskara 3 P Kunegundy, Maryny 
4 s Anieli, Tytusa b a łBifM· ł1BWniki e i IBR&WI.rf.łt.ł-.WWca 
5 C Szymona, Edwarda 
6 P Kacpra, Melchiora, Baltazara 6 P Doroty, Bohdana 6 P Róży, Wiktora 
l i ~uwan~ J~innad 7 W Romualda, Ryszarda 7 W Pawła, Tomasza e ery a, r ar a B S Piotra, Sebastiana B S Beaty, Jana 
9 P Marcjanny, Juliana 9 C Apolonii, Cyryla 9 C Franciszki, Katarzyny 

1 o W Bonifacego, Walerii 1 o P Elwiry, Jacka 1 o P Cypriana, Marcelego 
11 S Honoraty, Matyldy u i mnM: Rł~Ai~\\ U i IBM,fRL~'Wtz&dWtił\r 
12 C Arkadiusza, Benedykta 
13 P Weroniki, Bogumila 13 P Katarzyny, Grzegorza l3 P Bożeny, Krystyny 
1~ i ~~u~~~r.i,~WJB 14 W Walentego, Zenona 14 W Matyldy, Leona 

15 S Jowity, Faustyna 15 S Ludwiki, Klemensa 
16 P Marcelego, Włodzimierza 16 C Danuty, Szymona 16 C Izabeli, Hilarego 
17 W Antoniego, Mariana 17 P Zbigniewa, tukasza 17 P Zbigniewa, Reginy 
1B S Małgorzaty, Piotra lB ~ 1onstl\lc% Ma,?ma JB ~ &K001hł~~Nlli!t 
19 C Henryka, Mariusza 

onra a, enry 

20 P Fabiana, Sebastiana 20 P Leona, Ludmiły 20 P Klaudii, Wincentego 
l~ ~ łJiniesmi Ja!osl~wa 21 W Eleonory, Feliksa 21 W Benedykta, Lubomiry 

ncen ego, nas azego 22 s Małgorzaty, Marty 22 S Katarzyny, Bogusława 
23 P Ildefonsa, Rajmunda 23 C Romy, Damiana 23 C Pelagii, Feliksa 
24 W Rafała, Felicii 24 P Bogusza, Macieja 24 P Gabriela, Marka 
25 S Miłosza, Pawła ~D ~ iflJlllNRBta~OOP&~awa ~H i tlRLikuMB~iY~odora 
26 C Pauliny, Polikarpa 
27 P Przybysława, Ilony 27 P Anastazji, Gabriela 27 P Lidii, Ernesta 
lB ~ ,I!Jniesz~ J~Nan~ 2B W Romana, Makarego 2B W Anieli, Antoniego nCISZ a, ZIS awa 29 S Wiktoryna, Eustachego 
30 P Martyny, Macieja 30 C Amelii, Jana 
31 W Marcelina, Ludwika 31 P Balbiny, Kornelii 

KWIECIEŃ MAJ CZERWIEC 
~ i J?RR8rlżtfa~11fa~ysława 

1 P ŚWIĘTO PRACY, Filipa 1 C Gracjany, Jakuba 
§ 'f ~a,muatłfuAnatola 2 P Marianny, Erazma 

3 P Ryszarda, Pankracego 
n, n nmy ! i ~pj~~~zl&~~ola 

4 W Izydora, Wacława 4 C Moniki, Floriana 
5 S Ireny, Wincentego 5 P Ireny, Waldemara 5 P Bonifacego, Walerii 
6 C Celestyny, Wilhelma 9 i lł~RWlv~~?łudmily 6 W Norberta, Dominiki 
7 P Donata, Rufina 7 s Roberta, Antoniego 
g i moniZ!v!fui~ezarego B P Stanisława, Marka B C Maksyma, Medarda 

arn, 1 ra 9 W Grzegorza, Karoliny 9 P Pelagii, Felicjana 
1 o P Makarego, Michała 1 O S Antonina, Izydora 1ę i WłiRB&~?WaiNR.Ymiła 
11 W Filipa, Leona 11 C Filipa, Franciszka 
12 S Juliusza, Zenona 12 P Pankracego, Dominika 12 P Jana, Leona U fi fi1oru Robe1 . 13 C Przemysława, Idy 001 acego, lktora 13 W Antoniego, Lucjana 
14 P Waleriana, Justyna U ~ 98fl~,f.'llłłi,~B'łY lB fi WiWRill!?~~fn 15 P Zofii, Berty 

16 W Andrzeja, Wieńczystawa 16 P Aliny, Justyny 
17 P Roberta, Rudolfa 17 S Weroniki, Wiktora U i ~łb7etf.dmL,ka 
1B W BogusławY, Apoloniosza 1B C Aleksandry, Eryka 
19 S Adolfa, Włodzimierza 19 P Mikołaja, Piotra 19 P Gerwazego, Protazego 
20 C Agnieszki, Czesława ~ę fi fł.ffdfd\Pszi~VJOOI3r~a 20 W Bogny, BogumiłY 
21 P Feliksa, Konrada 21 S Marty, Alicji 
i§ fi fMkasza Le~ii 22 P Heleny, Julii 22 C Pauliny, Flawiusza 

OJCiecba, erzego 23 W Iwony Emilii 23 P Wandy, Zenona 
24 P Horacego, Grzegorza 24 s Joanny, Zuzanny ~~ i ~H~fl~"ma 25 W Jarosława, Marka 25 C Grzegorza, Urbana 
26 S Marzeny, Klaudiusza 26 P Filipa, Pauliny 26 P Jana, Pawła 

~' fi i UiiUSf: l~ 27 C Zyty, Teofila ugus na, 1 ora 27 W Władysława, Marii 
2B P Walerii, Pawła 2B S Ireneusza, Leona 51 fi ~stra RobKf!a. 29 P Magdaleny, Teodozji 29 C Piotra, Pawła 

a arZ,ny, ar1ana 30 W Feliksa, Ferdynanda 30 P Emilii, Lucyny 
31 S Anieli, Petroneli 



SIERPIEN WRZESIEŃ 
~ i Hil li 'łf.·~riana 1 W Justyny, Piotra 1 P Bronisławv, Idziego 

an, rana 2 S Kariny, Gustawa ~ i ird~e~P.· łJfiRNRa 
3 P Anatola, Jacka 3 c Augusta, Lidii 
4 W Teodora, Elżbiety 4 P Dominika, Protazego 4 P Lilianny, Rozalii 
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Organizatorami imprezy był Klub Radnych 
SLD - UP - PSL i Rada Gminna SLD w 
Międzyrzeczu. Przybyli zaproszeni goście z 
władz samorządowych na czele z burmistrzem 
Tadeuszem Dubickim, który złożył wszyst­
kim obecnym, zgromadzonej licznie publicz­
ności, najlepsze życzenia świąteczne i nowo­
roczne, a na koniec w imieniu ofiarodawców -
organizatorów przekazał artystom - uczestni­
kom tort. 

Na część artystyczną złożył się występ Te­
atrzyku "Ananas" z SP nr 2 (kier. panie 
Hanna Barczewska i Mańa Sobczak- Siu­
ta), występ solistów Studia Piosenki MOK (opie­
kunowie Rafał Gojdka i Przemysław Po­
dębski) - Ola Jelonek, Jola Jelonek, Na­
talia Szermer, Daria Cybula, Weronika 
Cybula, Ewelina Rachel , Nikol Sajda i 
chóru "Echo"(pani Eugenia Szafrańska i 
Jan Plebanek), który zaśpiewał kilka kolęd. 

Spektakl Teatrzyku "Ananas" pt. "Zo­
stało tylko światełko" rozpoczyna scena w 
mieszkaniu. Dziewczynka kolejny raz, w ko­
lejny dzień, dzisiaj ponadto wigilijny, będzie 
czuła się samotna, nie dosyć kochana i zauwa­
żona przez wiecznie zajętych rodziców. Jest 
zawiedziona, rozczarowana swoim życiem, któ-
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re - przecież - dopiero się zaczyna, nie wie, 
dlaczego nie ufa, nie lubi świąt, tradycji, tego 
"zawracania głowy", irytuje ją żbliżająca się 
Wigilia. Nie ma ochoty pójść z rodzicami na 
spotkanie z wujkami. W jej pogmatwaną szarą 
rzeczywistość wkradają się postacie z jej ma­
rzeń, jakby emanacje ukrytych emocji. Ona 
bardzo, może nieświadomie, chce znaleźć sens 
- i smak - prawdziwy smak Świąt Wigilijnych i 
móc z czystym sercem uwierzyć w "Mikołaja i 
Jezuska". Nieme postaci zaludniające jej ma­
rzenia w na półjawie mają kształt aniołków, ota­
czają zdziwione dziecko, które obronnym in­
stynktem już przyzwyczajało się do narzuco­
nej mu przedwczesnej dorosłości. Materia te­
atru sprawia, że dziewczynka powraca do isto­
ty zabawy dziecięcej - która nie wymaga bynaj­
mniej drogich gadżetów. Nie wszystkie dzieci 
mają zasobnych rodziców, nie wszystkie do­
stają nawet słodycze. Ale wszystkie powinny 
mieć możliwość - czytaj zdolność - do zaba­
wy, możliwość przeżywania radości dzieciń­
stwa, magii tego czasu. Tego etapu w życiu 
dziecka nie można bezkarnie dla struktury jego 
przyszłej konstrukcji psychicznej ominąć. O 
marzeniach dziecięcych jest ta sztuka, auten­
tycznych przeżyciach, które są jak fundament, 
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na nim dziecko zbuduje całą swoją dorosłą 
emocjonalność - a ważnym jej skł~dnikiem są 
wspomnienia z dzieciństwa czasu Swiąt Bożo­
narodzeniowych. To jak światełko, które w 
końcowej scenie dziewczynka trzyma w ręku. 

Spektakl ma kształt etiudy teatralnej, jest 
otwarty, pozornie nie zakończony. 

Pozornie to dyskusja o roli tradycji, czy jest 
ona nowoczesna, co jest w niej anachroniczno­
ścią. Takie pytania mogą stawiać też i dorośli. 
Ale w zamierzeniu inscenizatorskim - czytel­
nym - można znaleźć odpowiedzi -propozycje 
na zagadnienia, pytania czego dziecko (duże i 
małe) pragnie i - co powinno dostać z dziedzic­
twa tradycji. To co jest w tradycji jako źródło­
stanie najlepsze, wypracowane przez mądrość 
pokoleń, bo nieśmiertelne, jak twarde jądro 
ewolucji, którą pojmuje się jako ciągły rozwój 
- i bynajmniej nie bez kierunku. 

Sztuka jest, wydaje mi się, na ten właśnie 
· temat. Autorzy nie rozdrabniają sedna, istoty, 
scenariusz jest spójny. Ciągle jest tu "na te­
mat". Jest o dziecku i dziecięcej potrzebie sta­
łego fundamentu. Jest dzisiaj scena w MOK 
jak obraz - wielościenny, na którym pędzlem 
lekko maluje się refleksy głównego tematu , a 
jest nim polska spuścizna tradycji rodzinnej, 
religijnej, bożonarodzeniowej. Tradycja w ro­
dzinie, czyli wspólny mianownik tych warto­
ści, ciepło wzajemnych życzeń , jakie sobie 
składamy, takich jak pamięć o sobie, życzliwo­
ści i wzajemnego zainteresowania, troski i sza­
cunku wzajemnego, spełnienia potrzeby rodzin­
nej i przyjacielskiej bliskości. Dekoracja sce­
ny to okna na półprzejrzystych ścianach - jak 
nadzieja i bezpieczeństwo DOMU. 

Iwona Wróblak 
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"Oto zima na portrecie. 
W białym swetrze i berecie. 
Kolczyk z sopla w uchu ma 
I na brodzie sople dwa" (Gellner D.). 
Właśnie takiej białej, mroźnej i puszystej 

zimy pragniemy wszyscy, a najbardziej dzieci. 
Zbliża się czas śnieżnej zabawy. Grudzień to 
miesiąc, w którym wyjątkowo chętnie sprawia­
my przyjemność sobie i bliskim. 

"Dzisiaj, chcę zaprosić wszystkich do magicz­
nej Krainy Świętego Mikołaja. Na pewno jeste­
ście ciekawi, jaka ona jest, prawda?" - W taki 
właśnie sposób nauczycielki z Przedszkola nr 6 
rozpoczynały zajęcia w przeddzień Mikołajek. 

O tym, że Św. Mikołaj roznosi prezenty wie­
dzą wszystkie dzieci ale z zainteresowaniem 
wysłuchały wiadomości o Laponii1 leżącej za ko­
łem polarnym, w której mieszka Sw. Mikołaj i o 
tym, że o tej porze roku słońce tam wcale nie 
świeci a temperatura spada do -SO'C. Dzieci 
dowiedziały się także, że ten dobroduszny sta­
ruszek z siwą brodą, w czerwonym ubranku 
zamieszkał pod "Górą z Uszami', gdyż dzięki 
tym uszom może usłyszeć prośby wszystkich 
dzieci z całego świata. 

Recytowane przez nauczycielki słowa wier-
sza D. Gellnerowej: 

"A ja się bardzo, bardzo postaram 
i zrobię prezent dla Mikołaja. 
Zrobię mu szalik piękny i nowy, 
żeby go nosił w noce zimowe i żeby 
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nie marzł w szyję i w uszy, gdy 
z burej chmury śnieg zacznie prószyć ... " 
sprawiły, że dzieci wykonały imieninowe laur-

ki dla tego dobrodzieja. 
6 grudnia nad ranem dotarł do naszego przed­

szkola zaprzęg reniferów, a wraz z nim ukocha­
ny i długo oczekiwany Mikołaj. Z uśmiechem 
na ustach i z workiem słodyczy witał przycho­
dzące do przedszkola dzieci. Oprócz słodyczy 
dla każdej grupy przedszkolaków miał wspa-
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niałe, kolorowe prezenty. Mikołajowi spodoba­
ły się wiersze i piosenki oraz własnoręcznie 
wykonane laurki. Na pamiątkę świetnej zabawy 
zrobiliśmy kilka wspólnych zdjęć. 

To nie koniec Miko ajkowych atrakcji. Od­
wiedzili nas niezwykli i wspaniali goście -
uczniowie ze Szkoły Podstawowej z Kaławy, któ­
rzy w prezencie przygotowali dla nas baśń H. 
Ch. Andersena pt.: "Calineczka" w reżyserii: p. 
Anny Chicuń, p. Danuty Tarkowskiej i p. Anny 
Czaprackiej. Piękną dekorację do spektaklu 
wykonała p. Beata Błaszczak. W zeszłym roku 
przedstawienie to zdobyło wyróżnienie na Po­
wiatowym Przeglądzie Teatrów Szkolnych Pro­
arte w Międzyrzeczu. 

Bajka, a zwłaszcza gra małych artystów 
oraz stroje i dekoracje wszystkim bardzo się 
podobały. Za wspaniałe przedstawienie "ak­
torzy" i ich opiekunowie zostali nagrodzeni 
gromkimi oklaskami i okrzyknięci przyjaciół­
mi naszego przedszkola. Nie zabrakło także 
słodkiego poczęstunku, na który zaprosiła 
gości sama Dyrektorka przedszkola, p. Alek­
sandra Pempera. 

Myślę, że ten niezwykły Mikołajkowy dzień 
długo zachowamy w naszej pamięci, bo był bar­
dzo udany. 

Grudniowych atrakcji jeszcze nie koniec. 
Czekają nas Swięta Bożego Narodzenia i z tej 
okazji Dyrekcja, grono pedagogiczne i pracow­
nicy obsługi pragną złożyć rodzicom i dzieciom 
korzystającym z usług naszego przedszkola naj­
serdeczniejsze życzenia zdrowych i pogodnych 
świątecznych dni oraz wszelkiej pomyślności w 
nadchodzącym Nowym 2006 Roku. 

"Rajskich jabłuszek, światła świec, bukietu z 
sosnowych gałązek, rozgwieżdżonego nieba i 
aniołków w oddali, które czuwać będą nad spo­
kojnym naszym snem" 
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20. 11. 2005 r. w Gimnazjum nr 1 w Międzyrzeczu odbyły się eliminacje do 
Szkolnej Ligi Ortograficznej. 48 uczniów z różnych klas pisało przez całą lekcję 
dług ie i trudne dyktando, do którego można się bylo przygotować dzięki dołączonym 
do regulaminu ortogramom. Nie było jednak pracy bezbłędnej . Wszystkim uczestni­
kom konkursu dziękujemy za zainteresowanie, będące wyrazem dbałości o nasz 
ojczysty język. Do drugiego etapu zakwalifikowało się 23 uczniów, którzy popełnili od 
1 do 6 błędów w liczącym ponad 300 słów dyktandzie. 

Lista półfinalistów 

Tegoroczna nietypowa aura nie zmyliła św. Mikołaja. Pomimo bra­
ku białego puchu , jak zwykle 6 grudnia we wczesnych godzinach 
przedpołudniowych przyszedł do naszego przedszkola. Wszystkie 
dzieci były bardzo szczęśliwe , ponieważ z utęsknieniem cze­
kały na jego przybycie. Mikołaj rozmawiał z dziećmi, wysłu­
chiwał wierszy i piosenek, cierpliwie znosił różne swobodne 
interpretacje ,a co najważniejsze obdarował wszystkie dzieci 
słodkimi upominkami i do każdej sali przekazał prezenty. Spo­
tkanie z Mikołajem minęło jak jedna chwilka. Odchodzącego 
dobrego staruszka żegnały uśmiechnięte dzieci, które dzięko­
wały i gorąco prosiły, aby Mikołaj na pewno wrócił za rok. W tym 
dniu pojawił się również w naszym przedszkolu Lupo - maskot-

" l TY MOŻESZ ZOSTAĆ 
ŚWIĘIYM MIKOŁAJEM" 

Jest już tradycją naszego przedszkola orga­
nizowanie akcji charytatywnych . 

Uczymy naszych wychowanków, by nieść po­
moc potrzebującym. Dlatego też co roku nasze 
przedszkolaki mają swój wkład w akcji I ty mo­
żesz zostać świętym Mikołajem, podczas któ­

rej wraz ze swoimi rodzicami zbierają słodycze, na paczki dla dzieci z 
międzyrzeckich rodzin. 6 grudnia odbyło się w naszym przedszkolu 
spotkanie, podczas którego dzieci z najstarszych grup przygotowały 
program artystyczny i zaprosiły wszystkich do wspólnej zabawy. Dzieci 
zachęcane były do nawiązywania kontaktów, współdziałania w zabawie i 
okazywania sobie dowodów sympatii. Spotkanie przebiegało w bardzo 
miłej atmosferze. Na zakończenie starszaki obdarowały każdego z uczest­
ników mikołajkowym upominkiem. Dzieci dzielące się z dziećmi to naj­
piękniejsze co my dorośli zauważamy. Wychowując dzieci, uczymy je 
wrażliwości, współczucia, chęci dzielenia się tym co mają. Jednak naj­
ważniejsze jest to, że okazują one bezinteresowne serce dla drugiego 
człowieka. Dzięki takim akcjom możemy się o tym przekonać 

Serdecznie dziękujemy wszystkim dzieciom i ich rodzicom . 
nauczycielka Halina Kołodziejczyk 

ka lubuskiej Policji w towa­
rzystwie naszego zaprzy­
jaźnionego policjanta star­
szego aspiranta Zbigniewa 
Smejlisa. Na początku było 
trochę strachu bo Lupo to 
zwierzę dwumetrowe, ale o 
sympatycznym usposobie­
niu. Gdy wszyscy się już po­
znali, zaczęła się wspólna 
zabawa. Zmęczony ale we-

soły tygrysek obdaro­
wał dzieci słodycza­

mi, a wizyta zakoń­
czyła się wręcze­
niem tygryskow,i 
upominków przy­
gotowanych przez 
dzieci i pamiątko­
wym zdjęciem . 

Ale to jeszcze 
nie był koniec 

atrakcji. Na dzieci 
tego dnia czekała jesz-

cze jedna niespodzianka. Dzieci ze Szkoły Podstawowej w Kalawie 
wraz ze swoimi paniami przyjechały w tym dniu do przedszkola z bajką, 
której główną bohaterką była maleńka dziewczynka o imieniu Calinecz­
ka. Piękna sceneria, oprawa muzyczna i świetna gra aktorska wzbudziła 
w dzieciach fwiele emocji. W podziękowaniu nasze małe mikołajki obda­
rowały naszych gości słodkim upominkiem. Bardzo dziękujemy za do­
starczenie naszym dzieciom wiele radości i niezapomnianych wrażeń. 

Nauczycielka - Halina Kołodziejczyk 
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Jenot z Japonii 
Było o szopach z Ameryki ("KM" 4/158) w tym miesiącu chcę przed­

stawić państwu sympatycznego zwierzaka jenota z Japonii. Jen ot jest przed­
stawicielem rodziny psowatych, nieco mniejszy od lisa ma charaktery­
styczna krępą i nieco zaokrągloną budowę ciała. Ogon puszysty, krótkie 
nogi. Wyglądem przypomina naszego rodzimego borsuka i tak jak on 
obcego przybysza, szopa pracza. Te trzy gatunki drapieżników wizualnie 
są podobne do siebie, ale każdy z nich jest przedstawicielem innej rodzi­
ny i prowadzi inny tryb życia. Tą krepą sylwetkę nadaje 
mu długa sierść o barwie ciemnosrebrzystej lub ciemno­
brązowej zmieniająca odcień na ciemniejszy w okresie 
jesienno-zimowym. Nieduża głowa z ledwo wystającymi 
z futra uszami i ze spiczastym pyszczkiem, ma charaktery­
styczne bokobrody. Od oczu po policzki i bokobrody czar­
na plama wyraźnie odcinająca się od jaśniejszego czoła. 

Jenot pochodzi z Japonii i południowo-wschodniej Azji. W latach 30-
tych XX wieku w celach łowieckich radzieccy myśliwi na teren Białorusi 
i Ukrainy wsiedlili około 9 tyś osobników. Cała akcja przez władze ra­
dzieckie była przedstawiana w kategoriach sukcesu jako wzbogacanie 
miejscowej fauny. Jak się okazało po latach ten i inne podobne ekspery­
menty z wprowadzaniem obcych gatunków okazały się błędem. Swoistą 
bombą ekologiczna, której negatywne skutki doprowadziły do zaburzenia 
równowagi w przyrodzie. Gatunki obcego pochodzenia szybko adoptują 
się do nowych warunków i są bardziej ekspansywne, stanowiąc zagroże­
nia dla gatunków rodzimych. Przykładem może być norka amerykańska, 
która przyczyniła się do zaniku na terenie Polski norki europejskiej. 

Jenot śpi w dzień a na łowy wyrusza nocą. Jest wszystkożerny, ale 
preferuje pokarm mięsny. Zjada jagody, owoce, ślimaki, żaby, jaszczurki, 
myszy, ptaki, drobną zwierzynę, zające, króliki, ptaki wodne i ryby, gdyż 
potrafi pływać i nurkować. Jego duże zagęszczenie może powodować 
przetrzebienie zwierzyny drobnej. Na jeziorze Wielkim koło Trzciela 
para jenotów mieszkała na wyspie. Swoje domostwa zakłada najczęściej 
w okolicach cieków wodnych. Na mieszkanie wybiera lisie lub borsucze 
nory .oraz wnęki wiatrołomów. W zimie wypoczywa w ukryciu i zapada 
jako jedyny z psowatych w rodzaj snu zimowego. Z terenów ZSRR jenot 
wędrując przedostał się na teren Litwy, Finlandii, Szwecji, Rumuni, Wę­
gier, Czechosłowacji i dalej na zachód i południe Europy. W Polsce 
pierwszy raz zaobserwowano ten gatunek w 1955 r w Puszczy Białowie­
skiej i w okolicach Hrubieszowa. Od tego czasu rozprzestrzenił się na 
teren całego kraj i na terenach północno-wschodnich tworzy liczną i stabil-
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ną populacje. W niektórych rejonach kraju zagęszcze~ie przekracza 20os./ 
1000ha, lecz trudno to oszacować bez celowych i systematycznych ba­
dań. O szybkim rozprzestrzenieniu tego drapieżnika w naszym kraju mogą 
świadczyć dane z nadleśnictw w 1963 r był notowany na terenie 106 
nadleśnictw, w 1971 r już 238, obecnie jest noto~any niemal we wszyst­
kich nadleśnictwach w Polsce. 

W okolicach Międzyrzecza jenot pojawił się najprawdopodobniej w 
połowie lat 90-tych XX wieku w Nadleśnictwie Trzciel odnotowano 2 
osobniki w 1997 r i systematycznie jego liczebność w regionie rośnie 
(tab.). W tym samym roku Nadleśnictwie Przytok i Wolsztyn występowało 
po 6 osobników, w Nadleśnictwie Zielona Góra 7. Szczególnie licznie 
gatunek ten występuje w Parku Narodowym Ujście Warty gdzie obok lisa · 
i od niedawna norki amerykańskiej jest jednym z najliczniejszych ssaków 
drapieżnych. Rocznie na 12 km odcinku szosy ze Słońska do Kostrzyna 
ginie kilkanaście jenotów a bywają lata, ze ich liczba przekracza 20 szt. 
Należy podkreślić, że jest to drapieżnik prowadzący nocny i skryty tryb 
życia i jego obserwacje są trudne. 

W Polsce jenoty hodowane były na bardzo małą skalę. W latach 80 -
tych XX wieku największym producentem skór tych zwierząt była Finlan­
dia. Jenot należy do zwierząt łownych, polować na niego można od 1.08 
do 31.03, a w obwodach łowieckich, w których występuje cietrzew lub 
głuszec - przez cały rok. Jest to gatunek obcy i należy dążyć do utrzymy­
wania jak najniższej liczebności. Liczebność w sposób naturalny jest re­
dukowana przez choroby np. wściekliznę, ale w ostatnich latach z powodu 
stosowania szczepionek przeciw tej chorobie notuje się małą liczbę przy­
padków wścieklizny. To prawdopodobnie główny powód dużego wzrostu 
liczebności jenotów i lisów. W naturze jenotowi mogą zagrozić większe 
drapieżniki pies, wilk, ryś, orzeł przedni, bielik i puchacz. Młodym szcze­
niakom dodatkowo może zagrozić lis i jastrząb. Lecz z uwagi, że więk­
szość z tych drapieżników jest rzadko spotykana w naturze trudno tu 
mówić o jakimś realnej redakcji liczebności tego gatunku poprzez dra-
pieżnictwo. · 

Tab. Liczebność jenota dla wybranych Nadleśnictwach w latacf/2oo0-200 1. 
Andrzej Chmielewski 

Na początku grudnia 2005 r. 
ukazała się ciekawa książka po­
święcona historii dzwonów ko­
ścielnych Ziemi Międzyrzeckiej 
"Najstarsze dzwony na Ziemi 
Międzyrzeckiej do 1815 roku" 
autorstwa dr Marcelego Turecz­
ka. Jest to jedno z nielicznych 
opracowanie poświęcone dzwo­
nom i ludwisarstwu z terenów 
dzisiejszej Polski. Książka opi­
suje dzwony z kościołów okolic 
Międzyrzecza do roku 1885. Z 
książki można dowiedzieć się o 
roli jaką pełniły i pełnią dzwony, 
jaką to sztuką było wykonanie 
dzwonu i o burzliwej historii nie­
których z nich. Najstarszy dzwon 
w okolicach Międzyrzecza jest w 
Wysokiej, a najcięższy w Choci­
szewie. 

Druk książki dofinansowany 
ze środków Starostwa Powiatowego w Międzyrzeczu i Księgarni Akade­
mickiej z Zielonej Góry. Druk i oprawę wykonała drukarnia ,Ja dar" z 
Międzyrzecza Nakład 250 szt. Do kupienia w Muzeum cena 19 zł. 

Andrzej Chmielewski 
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Autor książki jest najmłodszym tu, na ziemi 
miedzyrzeckiej, wypromowanym doktorem 
nauk historycznych. Mimo młodego wieku ma 
na swoim koncie kilka prac naukowych. 

Książka traktuje o rzeczach niezwykłych, o 
dzwonach, zabytkach szalenie ciekawych, a mało 
znanych. Stanowi część pracy doktorskiej auto­
ra. Monografia jest unikalną pozycją wydawni­
czą. Dzwon najprawdopodobniej przybył do nas 
z Azji. Pierwsze wzmianki o dzwonach są już w 
Biblii. Na ziemie polskie dzwony przybyły w 
okresie przyjmowania się chrześcijaństwa, kie­
dy powstała stosunkowo regularna sieć para­
fialna. Dzwony wytapiano w specjalnych pie­
cach wypalanych z gliny. Z biegiem lat technika 
wytopu dzwonów była udoskonalana. W XIX w. 
mamy do czynienia z przemysłem ludwisarskim. 
N a przestrzeni wieków zmieniał się kształt dzwo­
nów. 

Dzwon jest instrumentem muzycznym, jego 
wewnętrzne proporcje mają wpływ na dźwięk, 
który wydaje. Jest zbudowany z korony- z ele­
mentem mocującym, z czapy i płaszcza. Na szyi 
dzwonu zwykle są inskrypcje, serce dzwonu 
uderza w wieniec od sercowy (kryzę). Dzwony 
odlewano ze spiżu - stopu brązu z cyną, mie-

"Każdy z nas we wczesnej młodości wie 
dobrze, jaka jest jego Własna Legenda. 
W tym okresie życia wszystko jest jasne, 
wszystko jest możliwe, ludzie nie boją się 
ani pragnień, ani marzeń o tym, co chcie­
liby w życiu osiągnąć. Jednak w miarę 
upływu czasu jakaś tajemnicza siła stara 
się dowieść za wszelką cenę, że spełnie­
nie Własnej Legendy jest niemożliwe!" 

Paulo Coelho 
O tej prawdzie przypomina swoim czytelni­

kom brazylijski pisarz w kultowej · książce pt. 
,,Alchemik". · Od paru lat utrzymuje się ona na 
pierwszych pozycjach światowych list bestsel­
lerów. W Polsce otrzymała tytuł ,,Asa Empiku" 
za najlepiej sprzedającą się książkę w 2001r. w 
Brazylii, Stanach Zjednoczonych, Francji, Hisz­
panii "Alchemik" stał się lekturą szkolną, a w 
Polsce młodzież czyta ją jako lekturę uzupeł-

dzią. Dodawano też metale szlachetne. Nowo­
cześniejsze dzwony staliwne nie są już tak do­
brej jakości jak te starsze, nie mają też takiego 
pięknego dźwięku. 

Największym dzwonem na świecie jest dzwon 
w Moskwie, o wadze 200 ton. Jego średnica i 
wysokość bez korony ma 5m 80 cm. Ma on 
doskonałe proporcje. W naszym regionie rów­
nież były piękne dzwony. Pan Tureczek zwie­
dził wiele okolicznych kościołów i dzwonnic. 
Bardzo ciekawy jest dzwon w Rokitnie. Najstar­
szym dzwonem jest zabytek w Chociszewie, 
ten w Biedzewie pochodzi z 1511 r., w Popowie 
z 1512 r., w Wyszanowie z 1520 r. Najmłodszy 
jest dzwon z Krobielewa z pocz.XIX w. 600 kg 
waży największy zachowany na naszym terenie 
dzwon w Sokolej Dąbrowie. 

W potocznym rozumieniu dawnych ludzi bi­
cie w dzwon obwieszczało różne wydarzenia 
mityczne w codziennym życiu. Wyznaczało czas 
teologiczny, również porę dnia, ostrzegało przed 
kataklizmami. Było to centralne miejsce okoli­
cy, jako wieża dzwonnica oznaczała miejsce 
wschodu i zachodu słońca (kościoły też były 
zorientowane nieprzypadkowo). Inskrypcje na 
dzwonie w Templewie w kształcie wawrzynów 

niającą. Powieść została przeniesiona na deski 
teatralne. Na jej podstawie powstał również 
musical i wydano płytę kompaktową, a Warner 
Brothers kupiło prawa do ekranizacji. 

Książka opowiada historię pasterza imieniem 
Santiago, niebojącego się własnych marzeń. 
Sprzedał owce, do których był przywiązany i 
wyruszył pod egipskie piramidy, aby spełnić 
Własną Legendę. Santiago zaczął podróż od 
spotkania Króla Salem, który opowiedział mu 
proroczo historię jego życia, wyjaśnił znacze­
nie Duszy Wszechświata oraz opisał znaki, ja­
kie widzi każdy człowiek, zbliżając się do wy­
pełnienia Własnej Legendy. 

Bohater tej opowieści musiał przezwyciężyć 
wiele przeciwności losu, przeżyć szereg przy­
gód, odczytywać różne znaki, żeby w poszuki­
waniu sensu życia dotrzeć do piramid i dowie­
dzieć się, że ... jego skarb znajduje się zupeł-
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miały chronić okolicę przed wyładowaniami at­
mosferycznymi. Ogłaszanie imienia fundatora 
poprzez bicie w dzwon przez niego ufundowa­
ny gruntowało niejako jego władzę we wsi. 
Dzwonom nadawano imiona, chrzczono je wodą 
lub olejami (dzwon w Brójcach). Dzwonów z 
naszej ziemi miedzyrzeckiej nie produkowano 
na miejscu. Sprowadzano fe z Nowej Marchii, 
Brandenburgii, Lotaryngii, były podpisywane 
przez ludwisarzy z Frankfurtu, Poznania, Szcze­
cina. Wykonywali je wędrowni ludwisarze. 

Dzwony ozdabiały nie tylko kościoły i dzwon­
nice. Na ratuszach, m.in. w Międzyrzeczu, były 
mocowane dzwony zegarowe. Niestety, do dzi­
siaj zachował się nikły procent tych zabytków. 
Wiele z nich zostało przetopionych na cele wo­
jenne. Wiele ciekawych informacji możemy 
przeczytać na ten temat w tej publikacji. O dzwo­
nach, które zostały - ocalone, spiżowych, z daw­
nych renomowanych pracowni ludwisarskich i 
o tych, które się nie zachowały. Książka Marce­
lego Tureczka zawiera katalog tych zabytków, 
szczegółowe informacje o ich chronologii, in­
skrypcjach i fundatorach. Polecamy ciekawą 
lekturę. 

Iwona Wróblak 

nie gdzie indziej, tam skąd przybył, i jest na 
wyciągnięcie ręki ... 

P. Coelho przekonuje nas o wartości ma­
rzeń, o tym, jakie mają znaczenie w naszym 
życiu. Jeśli czegoś bardzo pragniemy, cały 
wszechświat sprzyja, żeby nam się udało, po­
nieważ niewielu jest odważnych, którzy nie 
boją się własnych marzeń, nie boją się pójść w 
świat, odczytywać znaki, aż wreszcie dotrzeć 
do upragnionego celu. Książka mówi o tym, że 
w trudnych momentach Własnej Legendy otrzy­
mujemy pomoc od Boga oraz podpowiedź i 
umocnienie, jak dalej podążać własną, niepo­
wtarzalną drogą, jak realizować samego siebie. 

Jest to książka warta przeczytania, szczegól­
nie przez młodych, którzy pełni obaw i niepo­
koju wkraczają w życie i chcieliby mu nadać 
sens. P. Coelho mówi: "Bóg wyznaczył na świe­
cie dla każdego z nas szlak, którym musimy 
podążać. Wystarczy tylko odczytać, co zapisał 
dla ciebie". 

Małgorzata Boroń kl.Ia 
Gimnazjum nr 2 im. Adama Mickiewicza 

w Międzyrzeczu 
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l grudnia, jak każdego roku, 
obchodziliśmy Światowy Dzień 
walki z AIDS. W większych mia­
stach studenci wolontariusze roz­
dawali ulotki i przypinali przechod­
niom czerwone Wstążki na znak 
solidarności z chorymi. W niektó­
rych szkołach odbyły się apele i 
pogadanki na temat HIV l AIDS. W 
międzyrzeckich gabinetach gineko­
logicznych wywieszono plakaty 

. promujące tegoroczny program: z 
,,ABC Zapobiegania A- abstynencja 
seksualna, B- bycie wiernym jed­
nemu partnerowi, C- zabezpiecza­
nie się prezerwatywą". 

Co każdy z nas powinien wie­
dzieć o AIDS? 

Większość z nas unika tematu o 
chorobie, twierdząc, że ich to nie 
dotyczy. Nie poddaje się testom w 
obawie, przed możliwością otrzy­
mania dodatniego wyniku. 

O ryzyku zakażenia HIV powin­
ni pomyśleć WSlYSCY, szczegól­
nie Ci, którzy choć raz w swoim 
życiu, zmienili partnera seksualne­
go. W takiej sytuacji pomyśl o zro­
bieniu testu na HIV. Wykonanie 
testu pozwoli sprawdzić czy jesteś 
zakażony. Parniętaj jednak, że aby 
wykryć wirus w organizmie mu­
szą minąć 3 miesiące od zachowa­
nia ryzykownego (okienko sero­
logiczne). Otrzymany wynik oraz 
rozmowa z lekarzem pomoże Ci w 
podjęciu ważnych decyzji dla Two-
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jego zdrowia i życia. 
Nie zakazisz się wirusem: 
· w zwykłych codziennych kon­

taktach z osobą żyjącą z HIV- pod­
czas wspólnej nauki, pracy lub 
mieszkania, 

· korzystając z naczyń, sztućców 
i urządzeń sanitarnych, 

· poprzez kontakt ze śliną, po­
tem i łzami, 

· poprzez ukąszenie komara i 
innych owadów . 

HIV możesz zakazić się: 
· poprzez kontakty seksualne: 

stosunek waginalny, analny i oral­
ny z osobą zakażoną, 

· poprzez krew: wniknięcie za­
każonej krwi do organizmu pod­
czas wstrzykiwania zakażonego 
narkotyku lub używania zakażonej 
igły lub strzykawki, używanie nie­
sterylnych narzędzi medycznych i 
kosmetycznych, poprzez transfuzję 
zakażonej krwi, 

· z matki na dziecko- zakażenie 
podczas ciąży, porodu oraz w trak­
cie karmienia dziecka własnym 
mlekiem. 

Nie żyj w niepewności, zrób test 
na HIV- zadbaj o siebie i innych. 

Dla ułatwienia podaję krótki test, 
po sprawdzeniu, którego możemy 
sami określić czy znajdujemy się 
w grupie ryzyka. 

l. Czy w swoim życiu miałeś 
więcej niż jednego partnera sek­
sualnego? 

2. Czy Twój partner, przed zwią­
zaniem się z Tobą, miał kontakty 
seksualne z innymi osobami? 

3. Czy miałeś przypadkowy kon­
takt seksualny? 

4. Czy często zmieniasz partne­
rów seksualnych? 

5. Czy sięgasz tpo narkotyki? 
6. Czy zdarza Ci się utracić kon­

trolę nad swoim zachowaniem pod 
wpływem alkoholu? jeśli choć raz 
odpowiedziałeś TAK, Twoje zacho­
wanie jest ryzykowne i może pro­
wadzić do zakażenia wirusem HIV 
i innymi chorobami przenoszony­
mi drogą płciową. 

W międzyrzeckim laboratorium 
szpitalnym można wykonać test na 
obecność wirusa HIV. Koszt bada­
nia to 10 zł plus koszt wysyłki 4,05 
zł do Gorzowa WLKP, wynik moż­
na odebrać po tygodniu. 

W większych miastach Polski 
istnieją anonimowe i bezpłatne 
punkty diagnostyczno- konsultacyj­
ne wykonujące testy w kierunku 
HIV. Najbliższe znajdują się w 
Gorzowie WLKP na ul. Mickie­
wicza 12B oraz w Zielonej Gó­
rze przy Poradni Młodzieżowej 
i Rodzinnej TRR na ul. Ener­
getyków 2 (l piętro, pok. 110). 

Jeśli chcesz dowiedzieć się 
więcej na temat HIV l AIDS sko­
rzystaj ze strony 

www.aids.gov.pl, zadzwoń 
do telefonu zaufania AIDS 

(22) 6928226, lub kieruj 
pytania do redakcji Kuriera 
Międzyrzeckiego. 

Studentka V roku Porad­
nictwa UZ i Seksuologii UAM 

Małgorzata Ziętek 

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

''DOM'' 
66-300 Międzyrzecz Os. Centrum 8 

741-10-23; 741-26-49; 749-15-92; 0508147224 
e-mail: bondom@o2.pl lub bondom@o2.p 

www.bondom.republika.pl 
CZŁONEK WLKP STOWARZYSZENIA POŚREDNIKÓW W OBROCIE NIERUCHOMOŚCIAMI 

BIURO UBEZPIECZONE. LICENCJA ZAWODOWA nr 2783. nr 3465 

Przedstawiamy Państwu nasze najnowsze propozycje: 
l. RYBOJADY - dom wolnostojący, parterowy (do wykończenia) 

o powierzchni 132 m2, na działce o pow. 1.23.44 ha. Budynek zbudo­
wany jest w technologii szkieletowej, z wypełnieniami z wełny mine­
ralnej i ocieplony styropianem. Trzy pokoje, salon z wyjściem na 
taras, kuchnia z jadalnią, pomieszczenie gospodarcze. Na działce znaj­
dują się trzy budynki gospodarcze oraz staw o pow. około 80 m2• 

Cena l 00 000 zł 
2. GORAJ - Lokal gastronomiczny, 263,5 mkw dyskoteka razem z 

barem, działalność w toku. Budynek parterowy w kształcie litery L z 
dachem dwu spadowym pokrytym blachą falistą. Podłogi wyłożone 
płytkami ceramicznymi. Do nieruchomości należy działka częściowo 
ogrodzona razem z parkingiem. Cały lokal po remoncie. Możliwość 
wynajmu. Cena 180 000 zł (wynajem 3000 zł/m) 

3. 4 km od MIĘDlYRZECZA- działka budowlana o powierzch­
ni 28 ar uzbrojona. Umiejscowiona jest przy rzece Paklicy. 

Cena 70 000 zł. 
4. KĘSlYCA LEŚNA- kawalerka na drugim piętrze o powierzchni 

38,8 m2, pokój, kuchnia oraz łazienka z WC, balkon. Możliwość wy­
dzielenia jeszcze jednego pomieszczenia. Cena 30 000 zł. 

Pozostałe oferty, a jest ich kilkadziesiąt znajdziecie Państwo w 
biurze lub na naszej stronie internetowej. 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY 
Ewa Miszczak i Iwona Stachowiak 
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BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

Handlowe 
Uatucowe 
ProdukcyJne 
G01poclarnc 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-95) 742 92 os 

• Projekty budowlane i technologiczne Doradztwo teclaniczae • 
Wyce•y i kosztorysy * 
Opinie łethliane 

• Modernizacja i rozbudowa budynków istaiej.cycla 
*Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

SPRZEDAŻ "PROJEKTÓW GOTOWYCH" 

Zarząd Cmentarzy Komunalnych Gminy Międzyrzecz 

Products P.H.u. z.P.chr. 

USŁUGI 
CMENTARNE l POGRZEBOWE 

66-300 Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3-go Maja 35 
tel. (095) 742 82 85, 0606 837 843 (czynny całą dobę) 

NASZA FIRMA OFERUJE: 
*kompleksową organizację pogrzebów 

* transport karawanem (kraj i zagranica 
* budowę grobowców 

sprzedaż trumien, odzieży i wieńców 

OGÓINOPOLSKA 
INFORMACJA 
GOSPODARCZA 
GORZÓW 

TE LVINET 
1]'94-74 

Wypożyczalnia sprzętu 

MIKO Sp. z o. o. 
ul. Sienkiewicza 45 
66-300 Międzyrzecz 
tel. 741 11 85 

0691 412 665 
www.miko-trad ing.biz 

Oferuje: 

- agregaty prądotwórcze - do 5,5 kW 

-sprężarki powietrza- do 500 L/min 

- spawarki transformatorowe - do 250 A 

- wciągniki linowe - do 0,5 T 

-przecinarki tarczowe do metalu- 075 mm 

pn-;-pt 
8-;-16 

Indywidualna Specjalistyczna Praktyka Lekarska 
lek. med. Roksolana Tyburska 

specjalista psychiatra 
Przyjmuje w poniedziałki od 16°0 

Gabinet Psychiatryczny, 
Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3 Maja 16 

(Apteka "Nagietek") 

teł. O 502 672 889 

~ ... >. ., .... ':-' 

Biłigrasawa ~a11rawa " 
PROTEZ ZĘBOWYCH 

tel. (0-95) 741 -24· l l 
Danuta Sawka 

STANISłAW KLISOWSKI 
specjalista otolaryngolog 

Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych. 
Zabiegi operacyjne w narkozie. 

Badanie słuchu audiometryczne. 

Przyjmuje w pierwszy i trzeci piątek miesiąca 
od godz. 17.00-18.00 

Międzyrzecz ul. Konstytucji 3 Maja 16 
za apteką "Nagietek" 

Telefon 741-23-92 kom. 0602 224 290 

Lek. med. Jodwigu Kozińsko 
specjalista rehabi l i ta ej i 

medycznej 
przyjmuje w środy w godz. 17.00 - 18.00 

Międzyrzecz Os. Zamkowe 18 

Tel. 741-29-98 
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Dnia 26.11.2005r. na .Arce" odbyły się ANDRZEJKI 2005 , których organizatora­
mi, a właściwie to organizatorkami były opiekunki świetlic oraz harcówki, czyli: p. 
Wioletta Dzik- kierownik świetlicy .Młodzi z Arki Przyszlośći", p. Ewa Jasiówka -
kierownik świetlicy .Ciepły Kącik u Jezusa" i p. Izabela Ebert - komendantka Związku 
Drużyn ZHP w Międzyrzeczu. Cala zabawa, oczywiście przy muzyce i poczęstunku 
oraz wróżbach typowo andrzejkowych trwała dobre kilka godzin, tj. w godzinach 
16:00-18:00 uczestnikami były 
dzieci ze świetlicy .Ciepły Kącik 
u Jezusa" oraz zuchy, zaś w go­
dzinach 18:00-22:00 bawiła się 
młodzież ze świetlicy .Młodzi z 
Arki Przyszłości" oraz harcerze. 
Gdyby podsumować wszystkich 
razem tam zebranych, to zebra­
la się spora gromada, tzn. 120 
osób. Jakby na to nie spojrzeć 
zabawa na dużą skalę. 

Co się działo podczas zaba­
wy? Otóż bardzo duużoo ... , 
wszystko zaczęło się przywita-
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niem wszystkich zebranych i chętnych do zabaw. Po czym uczestnicy zebrali się w sali 
gdzie, wszystko na około zaczęło wirować, czyli: tańce- .połamańca" przy różnorakiej 
muzyce oczywiście, śpiewy oraz wróżby. Po drobnym zmęczeniu, goście zostali 
zaproszeni na poczęstunek w postaci wszelakich smakołyków . Calość imprezki zakoń­
czyła szczególnie istotna wróżba andrzejkowa, tzn. lanie wosku. 

Do zobaczenia za rok! Kasia • wolontariuszka 
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Ileż to wozów strażackich dzisiaj na stadio­
nie! Są Ochotnicze Straże Pożarne z Lutola 
Suchego, Kęszycy Leśnej, Pszczewa, N owej 
Wsi, Trzciela

1 
Templewa, Kaławy, Skwierzy­

ny, Gorzycy, Swiniar i Przytocznej. 19 drużyn 
męskich i żeńskich. Gości wita muzyką orkie­
stra dęta OSP. N a bieżni rozłożono sprzęt po­
żarniczy - motopompy, węże strażackie, kaski 
i inne urządzenia. Zawody rozpoczyna sztafeta 
żeńska. N a bieżni ustawiono tor przeszkód z 
płotkiem i rowem z wodą, na końcu zawod­
niczki muszą jeszcze podłączyć wąż. Na mura­
wie boiska stoją dwa zbiorniki z wodą. Będzie 
to widowiskowa konkurencja polegająca na 
rozwinięciu na długość boiska tzw. "lini", czyli 
połączonych ze sobą węży strażackich. Trwa 
to około minuty i kończy się wodnym fajer­
werkiem. Rozpoczęły się zawody męskich dru­
żyn. Podchodzę do dziewcząt - strażaczek z 
OSP Nowa Wieś. Emilia i Iwona mówią mi, że 
bycie w drużynie strażackiej to ich hobby. Są 
też tu fajne chłopaki. I można się wykazać. W 
drużynie spotykają się 2 razy w tygodniu, wte­
dy ćwiczą. 

Tymczasem organizatorzy zapraszają wi­
dzów na pokaz akcji ratowniczej, w jakich czę­
sto na drogach strażacy biorą udział, uwolnie­
nie rannego człowieka z rozbitego w wypadku 
drogowym samochodu. Trzeba to zrobić w mia­
rę szybko - chodzi o życie rannego. Pogięta 
karoseria wymaga cięcia specjalnymi nożyca­
mi. Żeby wejść do środka pojazdu używa się 
strażackich łomów, siekierek. Jeden z ratowni­
ków jest przy rannym bez przerwy, udziela 
pierwszej pomocy przedmedycznej. Przedtem 
zabezpiecza się samochód przed samozapale­
niem. Każdej czynności strażaków towarzyszy 
odpowiednia procedura, którą objaśnia widzom 

prowadzący pokaz. Rannego umieszcza się 
ostrożnie na noszach zabezpieczając przed utra­
tą ciepła. Jak można zostać strażakiem? Jest 
kilka sposobów. Można zacząć od OSP np. kul­
tywując rodzinną czy okoliczną tradycję, nie­
raz wielopokoleniową. Można iść do policeal­
nej szkoły dla aspirantów w Poznaniu czy Kra­
kowie lub po maturze do Szkoły Głównej Służ­
by Pożarniczej we Warszawie. Pan Stanisław 
Książek, Komendant Powiatowy Straży Pożar­
nej w Międzyrzeczu mówi, że warto być stra­
żakiem. To ciekawy zawód. Daje satysfakcję, 
bo można zasłużyć sobie na ludzką wdzięcz­
ność. Może dlatego, kiedy pytam tych młodych 
adeptów służby pożarniczej obojga płci o po­
wód, dla którego chcą być w tych służbach, z 
uśmiechem wzruszają ramionami. Po prostu 
podoba im się ten zawód. Poza tym w okolicy 
jest duże bezrobocie, może tu znajdą swoje 
miejsce w życiu? Ale tu nie tylko o to chodzi, 
pieniądze nie są duże. Jest coś w idei pomocy 
sąsiedzkiej w obliczu nieszczęścia, jakim jest 
ogień niszczący dorobek życia, co daje wielką 
satysfakcję osobistą, przekonanie o przydat­
ności, o szacunku, jaki się będzie miało w wio­
sce czy gminie. I tu jest większy niż w mieście 
dostęp do służb pożarniczych, łatwiej wejść w 
ich szeregi. Także w interesie gminy, jej bez­
pieczeństwa pożarowego i innego, np. klęsk 
żywiołowych, jest by była w okolicy taka jed­
nostka ochotnicza. 

Organizatorem dzisiejszych zawodów jest 
Zarząd Powiatowy OSP, który także zapewnia 
obsługę sędziowską i techniczną. Obecni są 
sponsorzy imprezy, firma DAF - Akademia 
Ekonomicznej Jazdy. Prezentuje dzisiaj swoje 
samochody ciężarowe. Słucham krótkiego wy­
kładu o właściwym wykorzystywaniu możliwo-
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ści auta ciężarowego, technice jego prawidło­
wego prowadzenia, bezpieczeństwie, sposo­
bach oszczędzania paliwa, sprawach związanych 
z ekologią. Drugim sponsorem jest firma Ma­
verick, regionalny dystrybutor firmy Valvoline 
rozprowadzającej produkty olejowe, zabezpie­
czenia antykorozyjne i produkty chemii samo­
chodowej. Jest nim też firma pana Jerzego Gąd­
ka, który razem z Zarządem OSP są organiza­
torami zawodów. 

Z trybun słyszę gorący doping dla zawodni­
ków. To rodziny i przyjaciele młodych straża­
ków. Wymieniają między sobą fachowe uwagi 
o sprzęcie pożarniczym. Czy młodzież garnie 
się do służb pożarniczych? Różnie to jest, zale­
ży od gminy. W Pszczewie np. jest 16 drużyn 
młodzieżowych. Odstrasza czasami przestarzały 
sprzęt. 

Czekając na wyniki dzisiejszych zawodów 
oglądamy wojskowe wozy bojowe - rosomaki 
i BRDM-y, czterokołowe Qudy. Można wejść 
do wewnątrz, usiąść na miejscu kierowcy. 

W zawodach sportowo - pożarniczych 
powiatowych zwyciężyły; z drużyn żeń­

skich I miejsce zajęła OSP z Kęszycy Le­
śnej, II miejsce - OSP z Pszczewa, III - z 
OSP Lutol Suchy. Najlepsza drużyna mę­
ska to OSP Rokitno, II miejsce - OSP 
Skwierzyna, III miejsce OSP Bledzew. 
Burmistrzowie gmin i przedstawiciele Za­
rządu OSP wręczyli zwycięzcom puchary i 
dyplomy. Podziękowano zawodnikom, or­
ganizatorom i sponsorom za zaangażowa­
nie i przygotowanie imprezy, gościom i wi­
dzom za przybycie - i zaproszono wszyst­
kich za rok do Międzyrzecza na kolejne 
zawody sportowo - pożarnicze. 

Iwona Wróblak 
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Zapraszamy ponownie do wzięcia udziału w jubileuszowym 
X Plebiscycie na Najpopularniejszego Sportowca Międzyrze­
cza w 2005 roku. 

Dotychczasowa ilość głosów, które wpłynęły do redakcji wskazuje, 
że możemy mieć do czynienia z rekordowym plebiscytem. 

Listę przykładowych kandydatów, na wniosek zarządu MKT "Tenis 
Club Poland- Orzeł", uzupełniamy o Agatę Hudziak i Marka Hu­
dziaka (lekka atletyka) oraz Pawła Cygana (piłka nożna). 

Ogłoszenie wyników nastąpi na tradycyjnym Balu Sportowca, który 
odbędzie się w dniu 14 stycznia 2006 roku w restauracji Tequila. 

Osoby chętne do wzięcia udziału w zabawie prosimy o kontakt z 
redakcją. 

KULTURYS1YKA: 
-Daria Piznal- wicemistrzyni świata seniorów 
PIŁKA NOŻNA: 
-Adrian Kinal- napastnik, największa nadzieja międzyrzeckiej dru-

żyny 

-Tomasz Włodarczyk- bramkarz 
- TomflSZ Sobczak - kapitan drużyny 
-Paweł Cygan - najlepszy strzelec 
SIATKOWKA- zawodnicy Orła (I B): 

- Michał Baranowski - środkowy 
-Andrzej Barański- przyjmujący 
-Michał jakubczak - przyjmujący 
- Mariusz Wójcik - środkowy 
LEKKAATLEIYKA: 
-Arkadiusz Toczyński- mistrz Polski juniorów w sztafecie 4x100 m 
-Agnieszka Kasica- wicemistrzyni Polski na 100 m młodzieżowców 
- Monika Grabarek - III miejsce juniorek w halowych MP na 60 m 

przez płotki i III miejsce w MP na 100m przez płotki., reprezentantka 
Polski na ME juniorek 

-Agata Hudziak- 59,73 s na 400 m- jeden z najlepszych wyników 
w historii miasta 

-Marek Hudziak- 22,17 s na 200m- najlepszy wynik w historii 
miedzyrzeckiej lekkiej atletyki 

TENIS: 
-Iwona Kowalska- dwukrotna mistrzyni polski indywidualnie w ka­

tegorii powyżej 35 lat 
- Martina Scott - zwyciężczyni 7 turniejów ogólnopolskich, w tym 

XXIX Międzynarodowego Turnieju im. W Fibaka w Poznaniu w katego­
rii juniorek 

Zwracamy się do Państwa z 
uprzejma prośbą o udzielenie 
pomocy finansowej Stowarzy­
szeniu "Pomoc Dzieciom Nie­
pełnosprawnym", w celu reali­
zacji przedsięwzięć związanych 
z naszym funkcjonowaniem. 

Informujemy, że stowarzysze­
nie działa przy specjalnym Ośrod­
ku Szkolno - Wychowawczym w 
Międzyrzeczu, skupia dzieci nie­
pełnosprawne funkcjonujące na 
różnych poziomach psychorucho­
wych. 

Celem naszej organizacji jest 
niesienie pomocy finansowej i 
prawnej dzieciom chorym, niepeł­
nosprawnym w sytuacjach zagra­
żających zdrowiu i życiu. Dążymy 
do integracji ludzi, instytucji i in­
nych organizacji, w niesieniu po­
mocy. 

Do naszej placówki uczęszczają 
dzieci szczególnie dotknięte przez 
los. Ich rodziny borykają się z 
ogromnymi problemami materiał-

nymi i przejawami patologii spo­
łecznej typu: alkoholizm, bezro­
bocie, niska świadomość pedago­
giczna rodziców. To im staramy się 
w szczególności pomóc. 

W ramach naszej działalności 
upowszechniamy wiedzę o pro­
blemach rodzin chorych i niepeł­
nosprawnych. ze swej strony, jako 
pedagodzy oferujemy dzieciom 
wyspecjalizowaną pomoc pedago­
giczną i psychologiczną, w celu 
wyrównania braków rozwojowych. 

Prowadzimy zajęcia popołudnio­
we o charakterze edukacyjnym i 
ogólnorozwojowym. Swoja pracą 
nie ograniczamy się jedynie do 
wychowanków i podopiecznych 
naszego Ośrodka. Staramy się 
wychodzić w środowisko lokalne. 
Widząc duże potrzeby w zakre­

sie pomocy dzieciom chorym i 
niepełnosprawnym, zwracamy się 
z tym do Państwa. W tym roku 
szkolnym, bardzo zależy nam na 
zorganizowaniu imprez, wyjazdów 
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-Tomasz Gruchała- czwarty na listach rankingowych PZTw katego­
rii kadetów, zwycięzca 4 ogólnopolskich turniejów tenisowych. 

BIEGACZE: 
-Krzysztof Kochan -zwycięzca Grand Prix województwa łubuskie­

go w biegach długodystansowych, uczestnik maratonu sztafet w Bruk­
seli 

-Zbigniew Kolis-medalista mistrzostw Polski w biegach na orienta­
cję weteranów. 
Ważne będą głosy z co najmniej 3 kandydatami. Powyższa lista jest 

przykładowa i nie jest zamknięta. W przypadku równej ilości punktów 
decydować będzie większa ilość wyższych miejsc. 
Głosujemy do 9 stycznia 2006 roku! Kupony można przesyłać do 

redakcji, dostarczać do jej siedziby (os. Centrum 8, biblioteka, I piętro) 
oraz składać w urnach wystawionych w następujących punktach: TOTO 
-ul. Zachodnia, TOTO- ul. Waszkiewicza, Sklep MARS- ul. 30 Stycznia. 

Zapraszamy do zabawy. 

dających dzieciom możliwość ode­
rwania się od najbliższego środo­
wiska, rodzinnego i przeżycia no­
wych emocji. 

Pornysłów na pracę mamy wie­
le, ale potrzebna nam jest Państwa 
dobra wola i chęć współpracy. Być 
może razem będziemy mogli nieść 
pomoc najbardziej potrzebującym, 
najbardziej delikatnej materii jaką 
jest dziecko niepełnosprawne. 

Zarząd Stowarzyszenia 

Andrzej Świder 
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W WYKONANIU 

ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH 

Z DOMU KUL TURY W MIĘDZYRZECZU 

22. STYCZNIA 2006R. 
GODZ •. 15°0 

SALA WIDOWISKOWA 

MIĘDZYRZECKI OśRODEK KULTURY 

ZAPRASZAMY 
WSTĘPWOLNY 

Wstęp wolny Zapraszamy 
Międzyrzecki Ośrodek 

Kultury 

W dniach 14-17.11.2005 r. Uczniowski Klub Sportowy "Orliki" przy 
Szkole Podstawowej nr 2 w Międzyrzeczu uczestniczył w II Ogólnopol­
skim Turnieju Minipiłki Siatkowej Chłopców w Głuchołazach. Brały w 
nim udział pajlepsze drużyny w Polsce (drużyny z Mistrzostw Polski w 
Zabrzu). W kategorii klas V drużyna grająca w składzie: Paweł Czyż, 
Marcin Jud~k, Krzysztof Burakiewicz, Damian Sawiński- zajęła VI miej­
sce, a w kategorii klas VI I zespół tworzony przez Mateusza Gorzko, 
Kacpra Kranca, Marcina Wanata i Szymona Szafrańskiego zajęła IX miej­
sce, z kolei zespół II, którego członkami są Sebastian Rosolak, Kacper 
Małyszko, ~afał Pucek, Mateusz Pucek, Jakub Rędziak uplasowała się 
na XIV miejscu. 

Uczestnictwo w tych rozgrywkach było możliwe tylko dzięki finanso­
wej pomocy sponsorów, którym serdecznie dziękują wszyscy zawodni­
cy UKS "Orliki", trener mgr Mirosława Szanda oraz prezes klubu Walde­
mar Czyż. Jeszcze raz bardzo gorąco dziękujemy, a z okazji zbliżających 
się Świąt Bożego Narodzenia oraz N owego Roku wszystkim darczyń­
com a szczególnie panom: Januszowi Siekanko, Kazimierzowi Jońcy, 
Eugeniuszowi Janiszewskiemu, Andrzejowi Judkowi, Władysławowi Nie­
wiadomskiemu i Waldemarowi Czyżowi życzymy dużo radości, uśmie­
chu i wszelkiej pomyślności w życiu . 

Trener zespołów: mgr M. Szanda 
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Udało mi się zajrzeć do sali w 
Szkole Muzycznej, gdzie odbywał 
się jeden z rutynowych koncer­
tów szkolnych związanych z okre­
sową oceną uczniów pana Krzysz­
tofa Nieboraka, nauczyciela gry na 
gitarze w tej . szkole. Uczniowie 
grali w duetach i solo. Przysłuchi­
wałam się udanemu występowi m. 
in. Kasi Ficner-Surdy, szóstokla­
sistki. 

A jak gra sam nauczyCiel, pan 
mgr Krzysztof Nieborak? Miałam 
okazję przekonać się słuchając 
miniatur gitarowych - kasety, któ­
rą wydał. Mam cichą nadzieję, że 
zafunduje kiedyś mieszkańcom 
Międzyrzecza koncert ze swoim 
udziałem, a byłaby to duża przy­
jemność dla wielbicieli sztuki gry 
na gitarze klasycznej. 

Pan Krzysztof Nieborak studio­
wał w Akademii Muzycznej we 
Wrocławiu, lata 1987-89 to okres 
stypendium w Wyższym Instytu­
cie Sztuki w Hawanie na Kubie. 
Ukończył kursy mistrzowskie w 
Polsce i za granicą u uznanych 
wirtuozów gitary. Koncertował w 
Polsce, Danii, Niemczech, Mek­
syku, Hiszpanii, Belgii, we Fran­
cji, na Kubie. Nagrywał dla TV w 

Polsce i na Kubie oraz dla BBC. 
Wydał trzy solowe kasety magne­
tofonowe oraz l we duecie z fle­
tem. Był pomysłodawcą, dyrekto­
rem artystycznym i wydawcą ka­
sety z festiwalu "Darłowski Week­
end Gitarowy" (I nagroda dla Fe­
stiwalu) oraz pomysłodawca i 
pierwszy wydawca kasety z oka­
zji XXX Międzynarodowego Festi­
walu Organowego w Koszalinie. 
Pomysłodawca, wydawca i redak­
tor naczelny czasopisma muzycz­
nego "Gitara - Historia, Aktualno­
ści" itd., itd ... oraz, co warto nad­
mienić - pomysłodawca i dyrek­
tor artystyczny WAKACYJNEGO 
FESTIWALU MUlYCZNEGO Lu­
buski Weekend Gitarowy - Mię­
dzyrzecz - Głębokie. 

Nauczyciel gry na gitarze kla­
sycznej w szkołach muzycznych I 
i II stopnia we Wrocławiu, Głogo­
wie, Żaganiu, Koszalinie a od wrze­
śnia 2001 r. -w Międzyrzeczu. 

Czekamy na chociaż mały kon­
cert p. Krzysztofie- w pana wy­
konaniu, przy okazji imprez miej­
skich, a może - bez okazji, dla mia­
sta ... 

Iwona Wróblak 

Bardzo cieszymy się, że nowy 
dach na Zespole Szkół Ekono­
micznych w Międzyrzeczu po­
prawił choć trochę wygląd szko­
ły. Przestało nam kapać na gło­
wę, a przy okazji z części podda­
sza udało się wygospodarować 
piękne pomieszczenie pod po­
trzeby świetlicy socjoterapeu­
tycznej, w której będą mogły 
odbywać się również lekcje ję­
zyków obcych w grupach. Do­
wiedzieliśmy się, że było to moż­
liwe dzięki środkom finansowym 
ze Starostwa Powiatowego i 
środkom z kontraktu wojewódz­
kiego, o które postarał się nasz 
organ prowadzący. Bardzo dzię­
kujemy wszystkim osobom, któ­
re przyczyniły się do tej inwe­
stycji, a szczegól, ie Panu Staro­
ście Kazimierzo'Yi Puchanowi i 
Pani Halinie Pilipczuk, kierują­
cej Wydziałem Etlukacji. 
Grudzień to czas prezentów. 

Dzięki decyzji finansowej Zarzą­
du Powiatu, a szczególnie poli­
tyce Pana Starosty szkoła mo-

Nr 1 (179) 

gła zakupić niesamowite urzą­
dzenia, jakich nie ma jeszcze 
żadna uczelnia, ośrodek kształ­
cenia ani szkoła w wojewódz­
twie lubuskim. Jest to tablica 
interaktywna z projektorem 
multimedialnym i laptopem. Ta­
blica, która ma pod sobą wszyst­
kie tablice świata. Pełni funk­
cję normalnej tablicy, a także 
wielkiego ekranu, po którym 
można pisać elektronicznym pi­
sakiem. Jednym kliknięciem 
zmienia się w olbrzymi kompu­
ter, który można podłączyć do 
internetu, jak również wykorzy­
stać programy multimedialne, 
plansze interaktywne, filmy 
DVD itp. Cacko!!! Na pewno 
żadne urządzenie nie zastąpi na­
uczyciela, ale taka technika po­
zwala na przeprowadzenie cie­
kawych i nowoczesnych lekcji. 
Dlatego w imieniu uczniów jesz­
cze raz dziękuję Panu Staroście. 

Aleksandra Rygielska . 
Przewodnicząca Samorządu ZSE 



Nowak Jan - Mistrzem województwa lubuskiego 
W rozegranych 1 O grudnia br. w Suiechowie Mistrzo­

stwach Województw Nauczycieli i Pracowników Oświaty 
bezkonkurencyjny był Jan Nowak- nauczyciel SP nr 3 w 
Międzyrzeczu . 

Jest to dobry prognostyk przed Mistrzostwami Polski, 
które odbędą się w dni:ch ~-8 s~cznia 2006 roku. 

2 grudnia br. odbyły się mistrzostwa Szkoły Podsta­
wowej nr 3 w Międzyrzeczu, w których udział 
ubrali uczniowie klas l, 11 i III. Po bardzo 
dramatycznych i emocjonujących pojedynkach 
uzyskano następujące wyniki: 

l miejsce - Zyła Mateusz 
11 miejsce - Boguta Patryk 
III miejsce - Idzikawski Patryk 
Czołowa trójka to uczniowie pierwszych 

klas. 

3 grudnia br. w Zielonej Górze w hali Uni­
wersytetu Zielonogórskiego rozegrano l Wo­
jewódzki Turniej Klasyfikacyjny Weteranów. 
Startujący w grupach 11 (50-59 lat) Jan No­
wak (zawodnik ZSR Bobowicko) po bardzo 
zaciętym i dramatycznym pojedynku w grze 

18 listopada 2005 roku w Hali Widowiskowo - sprto­
wej w Międzyrzeczu odbył się 11 Halowy Turniej Piłki 
Nożnej OHP. 

O godzinie 10.00 Kierownik Ośrodka Szkolenia i Wy­
chowania w Międzyrzeczu pan Ryszard Kubiak powitał 
zaproszonych gości w osobach: 
1. Zastępca Komendanta LWK OHP w Zielonej Górze 

pan Jan Korsak 
2. Starosta Międzyrzecki pan Kazimierz Puchan 
3. Burmistrz Międzyrzecza pan Tadeusz Dubicki 
4. Komendant Powiatowy Policji w Międzyrzeczu pan 

Eligiusz Kowalski 
5. Dyrektor MOSiW w Międzyrzeczu pan Janusz lwiński 
6. Dyrektor ZSB w Międzyrzeczu pan Edward Rybarczyk 
7. Prezes MKS "ORZEŁ" Międzyrzecz pan Stanisław 

Ziemecki 
8. Redakcja "Kuriera Międzyrzeckiego" 
9. Redakcja "Gazety Lubuskiej" 

W dalszej części pan Ryszard Kubiak poprosił o za­
branie głosu i dokonanie uroczystego otwarcia zastępcę 
Komendanta LWK OHP pana Jana Korsaka. 

Po wystąpieniu pana Jana Korsaka głos zabrał Bur­
mistrz Miasta Międzyrzecz pan Tadeusz Dubicki, dzięku­
jąc wszystkim za przybycie, podkreślając ogromne zaan­
gażowanie organizatorów, zalety tego typu imprez spor­
towych i życząc każdej z drużyn sukcesu. Do turnieju 
zgłoszonych zostało 16 drużyn podzielonych na 4 grupy: 
GRUPA A: GRUPA B 
1. CKiW Wiechlice 1. OSziW Strzelce Krajeńskie 
2. HP 4 - 5 Żary 2. HP Nowa Sól 
3. HP Gorzów 3. HP Wschowa 
4. OSziW Barlinek 4. HP Krosno Odrzańskie 
GRUPA C GRUPA D 
1. OSziW Międzyrzecz l 1. HP Lubsko 
2. HP Osiecznica 2. HP Zielona Góra 
3. HP Świebodzin 3. OSziW Międzyrzecz 11 
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finałowej uległ 2:3 zawodnikowi z Gorzowa - Bogdano­
wi Maćkowiakowi. 

4 grudnia br. w Wawrowie w IV turnieju amatorów z 
cyklu Grand Prix bardzo dobrze zaprezentował się za­
wodnik ZSR Bobowieko Łukasz Szyszka, który zajął III 
miejsce na 28 startują?ych .zaw~dników. 

32 zawodników wystartowało w Turnieju Tenisa sto-

4. HP 4- 13 Słubice 4. Drużyna Niemiecka 
Po uroczystym otwarciu przystąpiono do kontynuowa­

nia rozgrywek. Drużyny, które zajęły pierwsze miejsce w 
swoich grupach rozgrywały, ustalone na drodze losowa­
nia w systemie pucharowym, mecze półfinałowe. 

Wyniki meczów pólfinałowych przedstawiały się na-
stępująco: 

1. HP 4- 13 Słubice- HP Nowa Sól O : 1 
2. CKiW Wiechlice - HP Lubsko 4 : 2 
~o rozegraniu meczów półfinałowych drużyny prze­

grane rozegrały mecz o III miejsce a zwycięzcy półfina­
łów rozegrali mecz o główne trofeum. 
Mecz o III miejsce: HP 4- 13 Słubice- HP Lubsko 2 :O 

Mecz finałowy CKiW Wiechlice - HP Nowa Sól O : O 
( dogrywka 1 : O ) 

Na podstawie osiągniętych wyników w meczach fina-
łowych ustalono kolejność zajętych miejsc: 

1. CKiW Wiechlice 
2. HP 4- 7 Nowa Sól 
3. HP 4 - 13 Słubice 
4. HP 4 - 8 Lubsko 
Na zakończenie turnieju rozegrano mecz o super pu­

char pomiędzy zwycięzcą zeszłorocznego turnieju tj. 
"ORZEŁ" Miedzyzrecz a tegorocznym zwycięzcą tj. CKiW 
Wiechlice. C KiW Wiechlice - "ORZEŁ" Międzyrzecz 2 : 4 

Na podstawie ilości strzelonych bramek i obserwacji 
komisji sędziowskiej wyróżniono następujących zawodni­
ków: 

najlepszy strzelec • Rafał Trochanawski ( CKiW 
Wiech lice.) 

Bujakawski 
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!owego o Puchar Dyrektora Zespołu Szkół Rolniczych 
im. Zesłańców Sybiru w Bobowieku - pana Adama 
Żyły. Zwycięzcami w poszczególnych grupach zostali: 

l grupa MŁODZI KADECI: 
1. Kukuska Robert 
2. Marcela Jan 
3. Rutkowski Grzegorz 
4. Koszela Arek 
11 grupa JUNIORZY - SENIORZY 

1. Chocimko Michał 
2. Lemieszko Łukasz 
3. Rybacki Łukasz 
4. Miętki Tomasz 
III grupa KOBIETY (OPEN) 
1. Zyła Anna 
2. Lubik Elżbieta 
3. Chatkawska Magda 
4. Kaczmarek Ewa 
IV grupa WETERANI 
1. Pasewicz Władysław 
2. Dzikowski Walenty 
Po zaciętych, wyczerpujących fizycznie pojedynkach 

zawodnicy raczyli się wspaniałą grochówką, które za­
serwowały mistrzynie kuchni z miejscowego internatu. 

Nowak Jan 

najlepszy zawodnik • Marcel MOlier ( drużyna nie­
miecka) 

Wszyscy uczestnicy turnieju a także zaproszeni goście 
zostali poczęstowani podczas trwania zawodów gorącą 
zupą i kiełbasą. Po zakończeniu wszystkich meczów na­
stąpiło uroczyste zakończenie turnieju, w którym swoje 
podziękowania wyrazili organizatorzy i zaproszeni goście. 

Nagrody: 
l miejsce - Puchar Lubuskiego Wojewódzkiego Ko-

mendanta OHP w Zielonej Górze. 
11 miejsce - Puchar Starosty Międzyrzeckiego 
III miejsce - Puchar Burmistrza Międzyrzecza 
VI miejsce - Puchar Komendanta Powiatowego Po­

licji w Międzyrzeczu 
Puchary indywidualne: 
1. najlepszy zawodnik - Puchar ufundowany przez 

MOSiW w Międzyrzeczu 
2. najlepszy strzelec - Puchar ufundowany przez 

Gospodarstwo pomocnicze LWK OHP w Zielonej Górze 
3. najlepszy bramkarz - Puchar ufundowany przez 

firmę "ALWOPOL" w Międzyrzeczu 
4. Super puchar - ufundowany przez firmę "BUD -

DREW - BAUHOLZ" w Międzyrzeczu (Jest to puchar 
dla zwycięzcy rozgrywek pomiędzy mistrzem ubiegłego 
roku "ORZEŁ" Międzyrzecz a tegorocznym mistrzem tur­
nieju) 

Po zakończeniu wszystkich meczów nastąpiło uroczy­
ste zakończenie Turnieju, w którym swoje podziękowa­
nia wyrazili organizatorzy i zaproszeni goście. 

Zawody były na wysokim poziomie. 
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SZKOLNE 
WSPÓŁZAWODNICTWO 
T rwoją rozgrywki w romoch współzawodnictwo s por­
!owego szkół województwo l ubuskiego no szczeblu 
Gminy. W zawodach rozegranych w ostatnim okre­
sie najlepszymi okozoli się: 
* Szkoły Podstawowe: 
- tenis stołowy- dziewczęta: Szkoło Podstowo­
wo nr3 
-chłopcy: Szkoło Podstowowo nr 3 
-koszykówka- dziewczęta: Szkoło Podstowo-
wo nr2 
-chłopcy: Szkoło Podstowowo nr 2 
* Szkoły Gimnazjalne: 
- tenis stołowy- dziewczęta: Gimnazjum nr 2 
-chlopcy: Gimnazjum nr 1 

MARATON SIATKARZY 
3 grudnia w holi sportowo - widowiskowej 

MOSiW-u ponad stu zawodników, reprezentujących 
13 sołectw przez prowie siedem godzin toczyło siot­
karskie boje o prymol w Gminie Międzyrzecz. Naj­
lepszymi w gminie, ponownie okozoli się młodzi 
mieszkańcy Kolsko, którzy w nie zwykle wyrówna­
nym meczu fino/owym pokonali reprezentantów 
Bobowicko. Miejsce no podium przypodło też siat­
karzom z Kęszycy Leśnej, po zwycięstwie nad 
Wyszonowem zaliczonym wcześniej do grono fa­
worytów, co było dużą niespodzianką turnieju. Z 
uwagi no ilość spotkań turniej rozgrywany był no 
trzech boiskoch jednocześnie, o mecz trwał dwa sety 
do 15 punktów, stąd notowane były niespotykane, 
no co dzień w siatkówce remisy. Duże zaintereso­
wanie siatkarskimi rozgrywkami sprawiło, że już 
nie długo dojdzie do rewanżu. 
Wyniki - Grupa "A" 
ŚWIĘTY WOJCIECH : PIESKI - 17:15 ; 15:13 
BOBOWICKO : KURSKO - 15:9 ; 15:11 
KAŁAWA: GORZYCA- 16:14; 16:18 
KĘSZYCA LEŚNA : PIESKI - 15:12 ; 14:16 
ŚWIĘTY WOJCIECH : BOBOWICKO - 9:15 ; 11:15 
KURSKO : KAŁAWA - 15:5 ; 15:7 
GORZYCA : KĘSZYCA LEŚNA - l 0:15 ; 11:15 
KAŁAWA: ŚWIĘTYWOJCIECH- 8:15; 15:13 
KĘSZYCA LEŚNA : KURSKO - 15:13 ; 15:8 
PIESKI : GORZYCA - 8:15 ; 15:12 
BOBOWICKO : KAŁAWA - 15:9 ; 15:7 
ŚWIĘTY WOJCIECH : KĘSZYCA lEŚNA - l 0:15 ; 
15:17 
KURSKO : PIESKI - 13:15 ; 11 :15 
BOBOWICKO : GORZYCA - 15:7 ; 15:11 
KAŁAWA: PIESKI- 8:15; 13:15 
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- pHka nożna "5-ciosobowa"- Gimnazjum 
nr 2 
-dziewczęta-
* Szkoły Ponadgimnazjalne: 
- tenis stołowy- dziewczęta : Zespół Szkół Bu­
dowlanych 
- piłka siatkowa - dziewczęta: Zespół Szkół 
Rolniczych 
- szachy drużynowe - Zespół Szkół Ekono­
micznych 
-pHka nożna "5-ciosobowa"- Zespół Szkół 
Budowlanych 
- dziewczęta-
Reprezentacje szkół, które zajęły pierwsze miejsca 
w swoich kategoriach wiekowych będą reprezento­
wały Gminę Międzyrzecz w zawodach o mistrzo­
stwo naszego powiatu. 

KURSKO: ŚWIĘTY WOJCIECH- 8:15; 15:13 
KĘSZYCA LEŚNA : BOBOWICKO - 12:15 ; 13:15 
GORZYCA : KURSKO - 15:11 ; 15: l O 
KAŁAWA : KĘSZYCA LEŚNA - 5:15 ; 13:15 
BOBOWICKO : PIESKI - 11 :15 ; 15:12 
ŚWIĘTY WOJCIECH: GORZYCA- 14:16; 13:15 
Tabela- Grupa "A" 
l. BOBOWICKO 11 - 17 6:126 
2. KĘSZYCA LEŚNA 9 - 17 6:143 
3. PIESKI 7 - 166:159 
4. GORZYCA 6 - 159:163 
5. ŚWIĘTY WOJCIECH 4 - 160:167 
6. KURSKO 3 - 139:160 
7. KAŁAWA 2- 122:180 
Wyniki - Grupa "B" 
KALSKO - BUKOWIEC - 15:7 ; 15:11 
WYSOKA- PNIEWO- 15:11 ; 15:13 
WYSZANOWO - NIETOPEREK - 13:15 ; 12:15 
BUKOWIEC- PNIEWO- 13:15; 11:15 
KALSKO - WYSZANOWO- 11 :15 ; 15:11 
NIETOPEREK- WYSOKA- 15:13; 10:15 
WYSZANOWO - BUKOWIEC - 15:6 ; 15:8 
PNIEWO- NIETOPEREK- 15:12; 15:11 
WYSOKA - KALSKO - 8:15 ; 7:15 
BUKOWIEC- NIETOPEREK- 15:13; 5:15 
WYSZANOWO - WYSOKA - 15:6 ; 15: l O 
KALSKO - PNIEWO 15:5 ; 15: l O 
WYSOKA - BUKOWIEC 16:14 ; 12:15 
PNIEWO - WYSZANOWO - 6:15 ; 12:15 
NIETOPEREK - KALSKO - 15:12 ; 8:15 
Tabela - Grupa "8" 
l. KALSKO 
2. WYSZANOWO 
3. NIETOPEREK 
4. PNIEWO 

8- 143:87 
7- 141 :104 
5- 129:130 
4- 117:137 

4- 117:138 
6. BUKOWIEC 2- 1 OS: 146 
*Mecz o l - 2 mieisce w turnieiu: Bobowieko -
KALSKO- 15:10; 13:15; 9:15 

PIŁKA HALOWA 
Od 25 października w holi sportowo- widowi­

skowej MOSiW-u toczą się rozgrywki ligi holowej 
piłki nożnej. W dwóch grupoch dziewiętnaście dru­
żyn, rywalizuje w systemie "każdy z każdym", po 
czym po cztery najlepsze z obu grup, wystąpią w 
9roch finałowych. Zwycięzców ligi poznamy tuż przed 
Swiętomi Wielkanocnymi. W grudniowym numerze 
poznaliśmy rezultaty pierwszych spotkań, dziś za­
mieszczamy wyniki kolejnych meczów: 

Grupa 1- * GALAXlA - GRAF GAZ 3 : 
1 ( 1 : O ); W. Honiewicz 2 R. Florek l P. 
Marciniak 
* CARUSO - REMPOL 6 : 1 ( 3 : 1 ); H. Kusik 

3, D. Kinol2, A. Tomaszewski l K. Potyrcho 
* LEX - AUTO KOMIS SPECIAL 6 : 1 ( 1 : 

O ); M. Żeno 3, P. (ygon 2, T. Szafraniec /M. 
Karpiński 1 

* GRAF GAZ - ROBEX 1 : 6 ( O : 3 ); A. 
Orłowski l Z. Nowic~i 4, M. Jeger, R. Witkowski 

* MOW - FOTO JOKER 4 : 3 ( 2 : O ); D. 
Chmielorczyk 2, M.' Piwiński, T. Mirowski /R. 
Mazurkiewicz, S. Bo ~łóg, M. Humeniuk 

* AUTO KOMIS SPECIAL - CARUSO 3 : 3 
( 1 : 1 ); T. Kwiatkowski, B. Tośto, P. Roszyk /D. 
Morczok 2, J. Krupo 1 

* REMPOL - ŚMISZEK 6 : S ( 3 : 2 ); D. 
Kowalski 2, K. Potyrcho 2, A. Przybyszewski, E. 
Dziobek l P. Borczycki 3, A. Grobiński, M. Owo­
jawski 

* AUTO KOMIS SPECIAL - GALAXlA 1 : O 
( O : O ); S. Brodnicki 

* REMPOL - LEX S : 12 ( 2 : 6 ); D. Kowalski 
4, A. Przybyszewski l P. Cygan 5, D. Kunot4,M. 
Żeno 3 

III TURNIEJ M. MIKUł.Y 

*Mecz o 3- 4 mieisce w turnieiu: Wyszonowo -
KĘSZYCALEŚNA- 15:17; 15:9 ; 12:15 
** Końcowo klasyfikacjo: 
l. KALSKO, 2. BOBOWICKO, 3. KĘSZYCA LEŚNA, 
4. WYSZANOWO 

* ROBEX- CARUSO 7 : 4 ( 1 : 2 ); M. Jeger 
5, R. Witkowski 2 l A. Kinol3, H. Kusik 

Grupa 11- * AUTO KOMIS ANIELKA -
EROWA POLSKA 3 : 9 ( 1 : 3 ); K. Dopkie­
wicz,S. Mazurek, P. Jednorawicz l R. Grocholew­
ski 3, M. Przybyszewski 2, K. Kulryb 2, R. 
Szews,G. Oniszczuk 

* SZANSA NA REMIS - VALENTIN 3 : 4 ( 
1 : 2 ); T. Górgurewicz, Ł. Mielnik, M. Chocimko 
l Ł. Jurczok 2, A. Nowak 2 

* ROSOMAK - SZANSA NA REMIS 8 : 6 
( 3: 2 ); W. Antosiak 5, A. Lisek, R. Sobczok,K. 
Ligenzo l M. Kroczyński 3, Sz. Podkowiński 2, D. 
Wośkowski 

* KAMSTAR MENTOR - EROWA POLSKA 
1 : 3 ( O : 2 ); J. Ekwiński l K. Kutryb, M. Turek, 
M. Przybyszewski 

* VALENTIN - BONAR PLASTICS 2 : S ( O 
: 1 ); A. Miątkiewicz, Ł. Jurczok l T. Sobczok 
4,0. Ceglarek . 

* OBRA - ROSOMAK 1 O : 2 ( 6 : 1 ); P. Sron 
6, Z. Powlik 3, M. Cichowski l W. Antosiok, D. 
Szołochowski 

* AUTO KOMIS ANIELKA - BUD DREW 
BAUHOLZ 2 : 8 ( 1 : 2 ); K. Jurewicz, B. 
Nowak l S. Tośto 2 K. Gerus 2, E. Kuszczyk 2, P. 
Offmon, M. Zieliński 

* BONAR PLASTICS - KAMSTAR MEN­
TOR 6 : 2 ( 2 : O ); R. Połomko 3, T. Sobczok 
2,D. Kuszczyk l D. Słucki, M. Murek 

* ROSOMAK - AUTO KOMIS ANIELKA 1 O 
: 4 ( S : 3 ); W. Antosiak 7, A. Lisek 3 l K. 
Jurewicz, P. Jednorowicz, P. Pomes, S. Suchowski 

* VALENTIN - OBRA 2 : 12 ( 1 : S ); l 
Dzedzej 2 l M. Cichowski 5, P. Śron 4, K. Powlik 3 

Międzyrzecki Ośrodek Sportu i Wypoczynku przy współudziale MKS .Orz~!". Mię­
dzyrzecz i KP Policji w Międzyrzeczu w dniach 04 - 05. 0~. 2006 r. org~~IZUJe !11 
Halowy Turniej "5 - tek" pilkarskich im. Mieczysława Mlk~ły ,1 W turnieJu moz~ 
startować młodzież urodzona w latach 1992 - 1995 pod op1eką osoby dorosłeJ. 
Zgłoszenia drużyn: klubowych, szk?lnych, osi.edlowych, podwó~ko.~ych itp. przyjmo­
wane będą do 25 stycznia br. w biurze MOS1W - os Kasztelanskle 8~ (hala sporto­
wa). Oplata startowa od jednej drużyny - 15 zi.Szczególowy regulamm oraz system 
rozgrywania turnieju uzależniony jest od ilości drużyn i zainteres.owany~ prz.e~sta­
wiony zostanie po terminie zgłoszeń. Najlepsze drużyny ot~zyma]ą okoilcznosclo~.e 
puchary i medale ufundowane przez Andrzeja Mikulę s. Mleczysl.awa, ~ dla wyroz­
niających się w turnieju zawodników przyznane zostaną nagrody mdyw1dualne. 

Informacje dotyczące turnieju w biurze MOSiW i pod nr telefonu 095-742-2335, 
095-742-2297. Zapraszamy. 

Międzyrzecki Ośrodek Sportu i Wypoczynku 
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Test składa się z 8 prób spraw­
ności fizycznej. Należy go przepro­
wadzić w ciągu 2 dni w następują­
cej kolejności : 

- próby z testu nr I, II, III - wy­
konujemy w pierwszym dniu, po­
zostałe w drugim dniu. Jeśli cały 
test stosujemy w ciągu jednego 
dnia, wskazane jest aby wytrzyma­
łość mierzyć na końcu. Badanych 
należy dokładnie zapoznać ze spo­
sobem wykonania poszczególnych 
prób. Badany powinien ćwiczyć w 
odpowiednim stroju ( krótkie 
spodenki, koszulka, obuwie spor­
towe) po dokładnej rozgrzewce. 
Wszystkie próby i ich pomiary 
muszą być przeprowadzone ściśle 
według instrukcji. 

Opis prób 
l. Bieg na 50 m - próba szyb­

kości biegowej. Pozycja startowa 
wysoka, liczy się wynik lepszy z 
dwóch prób, czas mierzy się z do­
kładnością do 0,1 sek. Próba po­
winna być prowadzona na bieżni 
przy bezwietrznej pogodzie i opty­
malnej temperaturze. 

II. Skok w dal z miejsca -
próba mocy (siła nóg) .z jednocze­
snego odbicia obunóż wykonać 
skok w dal na odległość do pia­
skownicy lub na materac, liczy się 
lepszy wynik z dwóch prób. Dłu­
gość skoku zawarta jest między li­
nią skoku a ostatnim śladem pięt. 
Skok z upadkiem na plecy jest nie­
ważny i należy go powtórzyć. 

III. Bieg wytrzymałościowy -
600 m dla dzieci do 12 lat, 800 
m dla dziewcząt powyżej 12 lat, 
l 000 m dla chłopców powyżej 12 
lat. Start z pozycji wysokiej. Czas 
mierzy się z dokładnością do l sek. 
Próbę prowadzić na bieżni. 

IV. Pomiar dynamometryczny 
siły dłoni - badana osoba ściska 
dynamometr dłoniowy ręką silniej­
szą. Liczy się pomiar lepszy z dwóch 
prób. Nie wolno w czasie próby 
dotykać żadnych części ciała. Nad­
garstek powinien się znajdować w 
przedłużeniu linii ramienia 

V.l Podciąganie na drążku -
próba siły rąk i barków. Badany 
ze zwisu nachwytem ugina ręce 
podciągając się na wysokość pod­
bródka, po czym bez chwili odpo­
czynku przechodzi do zwisu pro­
stego. Ćwiczenie powtarza się aż 
do chwili zmęczenia. Liczy się ilość 
pełnych podciągnięć na wysokość 
podbródka. Nie wolno wykonywać 
ruchów wahadłowych nóg i całego 
ciała. Test należy przerwać jeśli ba­
dany zrobi przerwę dłuższą niż 2 
sekundy. 

V.2 Wytrzymanie w zwisie na 
drążku - próba siły rąk i bar­
ków. Badany przechodzi z podsta­
wionego krzesła do zwisu nachwy­
tem o ramionach ugiętych, podbró­
dek w czasie testu winien znajdo­
wać się wyraźnie nad drążkiem. 
Próba trwa aż do zmęczenia i koń­
czy się w momencie gdy broda 
znajdzie się pod drążkiem. Liczy 
się ilość wytrzymanych sekund w 
podanej pozycji. 

VI. Bieg zwinnościowy - na 
komendę START badany biegnie 
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do drugiej linii na (odległość 10 
m), podnosi z półkola klocek o 
wymiarze 5x5x5 cm, wraca na linę 
startu gdzie kładzie klocek, biegnie 
po drugi klocek i wracając kładzie 
go ponownie. Nie wolno klocka 
rzucać. Liczy się lepszy czas z 
dwóch prób. Czas mierzy się z do­
kładnością do 0,1 sekundy. 

VII. Skłony w przód z leżenia 

tyłem- próba siły mięśni brzu­
cha. Na materacu przy drabinkach 
lub trzymając za stopy, przy ugię­
tych kolanach pod kątem prostym, 
dłonie splecione na karku badany 
wykonuje skłony w przód z do­
tknięciem łokciami kolan następ­
nie wraca do pozycji wyjściowej. 
Liczy się ilość skłonów wykona­
nych w czasie 30 sekund. 

N ormy MTSFt es tu dl hl a c opcow 
Wiek Punkty Bieg na Skok w dal Bieg na Siła Zwis na 
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VIII. Skłon tułowia w przód -
próba gibkości. Stojąc na tabore­
cie (ławce) palce stóp obejmują 
jego krawędź, stopy zwarte , kola­
na wyprostowane wykonać skłon 
w przód. Zaznaczamy miejsce do­
tknięcia palcami rąk śladu na przy­
mocowanej do taboretu podziałce . 
Liczy się lepszy wynik z dwóch 
prób. 

Bieg Siady Skłon 

50 m z miejsca 600m dłoni ugię. 4x 10 z leżenia tułowia 
rękach m 

Jednostka pkt. s cm s kG s s liczba cm 
miary 

7lat 50 10,9 122 206 8 10 14,5 17 o 
8lat 50 10,5 130 198 12 11 14,0 18 o 
9lat 50 10,0 139 187 14 14 13,5 20 o 
10 lat 50 9,6 148 177 16 17 13.0 22 l 
11 lat 50 9,2 155 172 19 17 12,7 23 l 

Bieg na Ugina. 
IOOOm rąk w 

zwisie 

12lat 50 8,9 164 281 22 2 12,4 24 l 
13 lat 50 8,5 1// L/U 2~ 3 12,0 25 2 
14lat 50 8,1 190 258 33 4 11 ,7 25 3 
15 lat 50 7,7 204 246 39 5 11 ,3 26 6 
16lat 50 7,6 212 238 43 5 11,2 26 7 
17lat 50 7,5 220 233 46 6 11 'l 26 8 
18lat 50 7,4 223 230 48 6 11,0 26 8 
19lat 50 7,4 223 230 50 7 11,0 26 8 

N TS ormyM F testu dla dziewcząt 
Wiek Punkty Bieg na Skok w dal Bieg na Siła Zwis na ug. Bieg Siady z Skłon 

50 m z miejsca 600m dłoni rękach 4xl0m leżenia tułowia 

Jedn. pkt. s cm s kG s s liczba cm 
miary 
7lat 50 11,3 114 221 8 2 15, l 15 l 
8lat 50 10,9 122 211 9 2 14,6 17 2 
9lat 50 10,4 130 201 II 2 14,0 18 2 
10 lat 50 9,9 140 191 14 3 13,6 20 3 
11 lat 50 9,5 147 184 16 4 13,2 21 4 

Bieg na 
800m 

12 lat 50 9,2 156 246 
l 

20 4 12,9 22 5 
13 lat 50 8,9 161 242 23 4 12,7 22 7 
14lat 50 8,9 164 242 25 8 12,6 22 7 
15 lat 50 8,8 166 241 26 10 12,6 22 9 
16lat 50 8,8 167 239 l 26 II 12,6 22 10 
17lat 50 8,8 169 237 27 11 12,5 22 11 
18 lat 50 8,8 169 239 27 11 12,6 22 11 
19lat 50 8,8 168 239 27 11 12,6 21 II 

Przedstawione wyniki odnoszą się do sytuacji w której badany ma możliwość uzyskania tylko 50 % punk­
tów za próbę. Normy punktowe za 100 pkt. w poszczególnych próbach są bardzo wysokie i przedstawione 
zostaną w następnym wydaniu "Kuriera". Dla kwalifikacji do kadry województwa w poszczególnych dyscypli­
nach sportowych aby być objętym szkoleniem wojewódzkim każdy badany powinien uzyskać ze wszystkich 
prób sumę 480 pkt. Zbigniew Kolis 



Str. 38 KURIER MIĘDZVRZECKI Nr 1 (179) 

(:_-:- BLOK ROZRYWEK UMYSŁOWYCH- STYCZEŃ -::- .~) 

4 

5 

6 

7 

8 

10 

11 

12 

13 

Krzyżówka nr 3 
(dla najmłodszych) 
l. podpiera staruszka 
2. " ... mary" 
3. sypialny, dziecięcy lub czas bez 
wojny 
4. skrzypaczka z "Pszczółki Mai" 
5. napełniany powietrzem unosi się 
nad ziemię 
6. wyraz inaczej 
7. turystyczna droga, np. w górach 
8. śpiewana w kościele 
9. damski znak zodiaku 
10. pojazd w kuligu 
11. rozbraja stare bomby i pociski 
12. inaczej poddany lub służący 
13. nieubrany człowiek 
W oznaczonym rzędzie pionowo po­
wstanie rozwiązanie, które należy na­
desłać do redakcji do 18 stycznia 
2006 roku. 

Krzyżówka nr 1 (dla dorosłych) 
POZIOMO: l/autobus w powietrzu, 7 /biedny, 8/potomek króla ze 

związku pozamałżeńskiego, 9/uprzywilejowana grupa ludzi, 10/w wer­
syfikacji antycznej stopa złożona z 3 sylab. 14/ogólnie owoc południowy, 
17 /masyw górski w Belgii, 18/materiał na naszywki mundurowe, pa­
smanteria, 19/imię Boryny z paw. "Chłopi", 22/ciernisty krzew z rodzi­
ny śliw, 26/z niej siano, 27 /w dawnej Polsce zakładanie wsi lub miast, 
28/zatoka Morza Czerwonego, 29/wojskowy policjant. 

PIONOWO: l/wydzielina kaszalota o trwałym zapachu, 2/dawna ZSRR, 
3/antonim czarnego, 4/góry z Karkonoszami, 5/ autor "Mizantropa", 6/ 
końcowe rozliczenie w księgowości, 11/ oczyszcza krzew, 12/ chodzą po 
ulicach, 13/słowna sprzeczka, 15/pierwiastek chem. L.a.22, 16/jedno z 
imion Niemcewicza , 19/kubatura mieszkania, 20/inaczej fartuch, kitel, 
21/dawniej wystawa, 23/ludojad, 24/skóra z owiec, służy do wycierania 
np. okularów, 25/ogłasza niebezpieczeństwo, larum. 

Litery z kratek ponumerowanych dodatkowo od l do lO utworzą rozwiąza­
nie, które należy nadesłać do redakcji do 18 stycznia 2006 roku. 

Red. Eugeniusz Luc 

Krzyżówka nr 2 (dla młodzieży) 
POZIOMO: 5/drobne żyjątka morskie, pokarm wielorybów, 6/pod­

ręczny magnetofon, 11/szyje futra, kuśnierz, 12/wybija okolicznościowe 
monety, odznaczenia. 

PIONOWO: l/kształt latającego talerza, 2/rodzaj grubopiszącego 
mazaka, 3/podstawowy interwał muzyczny w skali diatonicznej , 4/na 
głowie monarchy, 7 /talizman, maskotka, 8/arktyczny waleń, 9/uciekanie 
lub wiatru, lO/inne określenie biednie ubranego człowieka, łachmaniarz. 

Litery w oznaczonym rzędzie utworzą rozwiązanie, które należy nadesłać 
do redakcji do 18 stycznia 2006 roku. 

Red. Eugeniusz Luc 
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A.s.w.ST/HL® 
ul. Poznańska 16A, 66-300 Międzyrzecz 

tel. (0-95) 741-27-16, 601-707-500 

Zasuwa za Ciebie! 

ul. Konstytucji 3-go Maja 16 (w podwórzu) 
tel. (095) 741·25·41 . . . ... 

OFERUJE: 
·Kuchnie 
·Sypialnie 
·Segmenty 

e Sprzedaż ratalna 
e Możliwość dowozu towaru 

PLAST 
ADAMIAK 

PRODUCENT 

z PCV i ALUMINIUM 
OKUCIA [lt'dl ROLETY, PARAPETY 

Między rzecz, ul. Poznańska 106 
tel./fax (0-95) 7 42 16 42 

tel. (0-95) 742 16 43, 742 21 96 
www.okplast.pl; e-mail: okplast@okplast.pl 



CENTRUM USŁUGOWE 
66·300 Mlędzyrzecz, Os. Centrum 15 

(parking przy PKO) 
tel. (095) 742 11 18 

E E CZY 
ART.SZKOLNE 
ART. BIUROWE 

l --~ 

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG TECHNICZNYCH 

"INSTAL - PRIM" 
66-300 Międzyrzecz, ul. Reymonta 4 

Centrala: tel./fax (095) 7 41 27 29 
Hurtownia: tel./fax (095) 7 42 96 30 
· www. lnstalprlm.com.pl 

D AUT . YZOWANA DYSTRYBUCJA l MONTAŻ 
KOTŁOWNI GAZOWYCH l OLEJOWYCH 

D NOWOCZESNE TECHNIKI GRZEWCZE, 
SANITARNE l GAZOWE 

D HURTOWNIA INSTALACYJNA 

VIE§MANN V ~!'a!!!!ERS 

PROJEKT- WYKONAWSTWO - SPRZEDAŻ 

Firma Judek 
66-300 Międzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 

/ tel. (0-95) 741-18-92 

Wykonujemy 
-nagrobki 
- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schodowe 
-kominki 
- kostkę granitową 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
, Transport na terenie województwa bezpłatny. 

Zapraszamy 

K MIR 
66-300 Międzyrzecz , ui.Sportowa 18 
tei.095 742 00 65 dom.74213 83, kom. 607 094 542 

OKNA 

• OKNA 1465x1435 w cenie • 499 zł 
• BRAMY GARAŻOWE od 795 zł 
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